
, 

Ił 
P!fOL!'TAIUTJSZ!' WSZTSTK~R 11.'RAJOW ŁĄCZCTl!l sn:r 

NAJLEl!SI J. W. Stalin z· 
„RZl!.MYst. IAWl!.t.NIANY 

\ 

przyjął 
ambasadora lndH 

MOSKWA, 17. %, 
Agencja TASS donosi: 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTIJ ROBOTNICZEJ 
W ZPB IM. DZll!.R*YilSKllGO 

zespól majstra tklckl•ąo M1rclna­
Marclnkow1kleąo - 121. t proc., 
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zespół z przodzalnl •ndnloprzodn•I 
majstra Lucjana Nowaka - t 00,ł, proc. 

W ZPB IM. MARCHLl!.WSKIECiO 
' 

sespól majstra tkackleąo Stefana 
"orczaka - t 15,4 proc„ 

Dnia 17 lutego br. przewod· 
l'llezący Rady Ministrów 
z.BRR J. W. Stalin przyjął 
ambasadora Ind.il K . P. Sz. 
Aleno na. 

• • * 
Agencja TASS donosi, że 17 

lutego br. J . W. Stalin odbyl 
rozmowę z przewodniczącym 
Wszechlndyjsklej Rady Poko· 
ju, dr Salfuddlnem Klcz\u. 

Bawełna i wełna przekroczyły 
zespól z prz9dzalnl •r•dnlopntdn•J 

llolasława Kowalaklaąo - 1016,7 proc. 

PRZEMYSt. WEt.NIAltY 

WUPW 

z.spoty majstrów Mt..:sy1ł1wa Ko-
~ , nleczneąo - 131 proc., 

h'AnADA KORES/10.\'TJE/VCY J.VA· 
Ef• - . 
fi ""''"'/. ~ (;< UJAWNIA.MY 

.plan 15 dni lutego ' 

Stanisława Kulplńakl•ąo-tSO,i pr~ 

' W ZPW IM. REYMONTA 

zespól majstra Kazimierza Brzeta~ 
1kleąo - 1 t 5 proc„ • 

Jana Kopczyńskleqo - t 01 proc, , 

(Powytej podall•my wyniki rHllzacjl 
planów produkcyjnych u plerwsz- PIS· 
łowi luteqo (od 1 do 15 bm.) przea 
przoduj"c• zespoły s poszczeąćlnych 
zakładów przemysłu bawołnlaneqo J 
wełnianeqo.) NOWE REZERW\' -

Załogi ZPB im. Róży Luksemburg, 

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 
PRZEWOD­

NICZĄCY NA· ,....,-, 
RADY: , . 

ille prow<ldzi 
się skuteczneJ 
wc.Jk[ z bume­
lanctwem, db­
sercJa Jest je­
szcze dość wy­
soka. W ZPB 
im 1 ~aja w 
styczniu nieu­
sp:-awiedllwio­

na nieobecność 
wynooila aż 2 
proc. W ten 
sposób h kla­
dy straciły ty­
siące kg przę­
dzy. 

ale ZPB im. Kunicllieqo, Łódzkiej Tkalni, 
•••MazowieckichZPW,ZPWim. Barlickiego 

oraz przędzalni ZPW im. ~ Maja! 
W trzydzie­

gtym dniu na­
szej wielkiej 

korespdnden­
c~• jnej · na rady 
gms oddajemy 
prządce z ZPB 
w -.gierzu. tow. 
Jan in ie Wit­
kowskiej, k tó­
ra porusza za­
gadnieni7 szrze· 
golne,i wAgi. a . 
m ianowtcle za­
gadnienie ab­
sencji. 

. Wy pozostajecie w tyle I 
Walczcie o ,realizację zadań 
w waszych zakładach pracy! 

Otóż trzo.!ba 
itwierdzic, iż Tow. Janina Witkowska 

-W walce o 
rytmiczność 

produkcji nie 
wolno nam ani 
na chwilę za­·w · walce o 

rownom1erne i rytmiczne wy­
konywanie planów poważną 
przeszkodi: sfanowią bumelan­
ci. obiboki. jak również I ci 
robotnicy, którzy nie prze­
strzega ją pełnego ośmiogo-

4zinnego dnia pracy. 

pominać o koniecmości ciągłej 
walki z bumelanctwem. Bu­
melant to wróg naszych pla­
nów. 

Dlatrgo etei kierownictwa 
administracyjne, rady zakła­
dowe I orgamzacje partyjne 
winny spotęgować swoje wy­
siłki w celu likwidacji absen­
cji. Nieustępliwa \·•alka :t bu­
melanctwem przyniesie na­
śzym zakładom dc.lszy wzrost 
ilości I jakości produkcji. 

Pomy§lnym startem rozpoczęło czwarty rok Planu 6-let­
nlego wiele zakładów przemysłu bawelnlanego I wełnla?e­
go f,odzi I województwa. W osiąganiu dobrych WYnikow, 
w zwycięskiej realizacji dekadowych planów produkcyjnych 
llcnym isakładom pracy pomogło rytmiczne WYkonywanie 
planów dziennych. W rezultacie - zakłady podległe CZPB 
- Północ wYkonały za 15 dni lutego plan we wssystklch 
dZlałacb produkcji. I tak przędzalnie cienkoprzędne osląg­
nę)y - 105,5 proc„ przędza.lnie średnioprzędne - 101,2 proc„ 
przędzałnle odpadkowe - 100,3 proc., tkalnie - 101,ł proc. 

W wielu łódzkich zakla­
'dach prac)ł prowadzona Jest 
wzmożona walka z absencją. 
I tak na pri,ykl r. d w ZPZ Im. 
N;edzlelskiego, dzięki · wzmo­
tonej pracy polityczno- uświa­
damiaj ącej nleusprawiedliwiO· 
na nieobecność znacznie zma­
lała, a zaklad wydatnie pod­
wyższa prodLikcję_ Jednakże w 
niektórych zakładach, gdzie 

Jutro głos i.abierze prządka 
z ZPB Im. Dubois, tow. Maria 
Pietruszek. · 

(Wypowledt tow Wttkow•kleJ. 
prząci kl i ZPB w Zgierzu. r.a· 
mleszczamy aa •• r. 3). 

Wśród zakładów przemy6łu 
bawełnianego w czołówce 
i.nalazły się Z;l?B IM. MAR· 
<l:HLEWSKIEGO, które z po­
ważną nadwyżką wykonały 
pfan we wszystkich oddl';ia­
ła ob: w przędzalni cienko­
przędnej w 105,7 proc., w śred­
nioprzędnej w 103.9 proc., 
w odpadkowej - w 103 proc. 
I w tkalni - w 102.2 proc. 

Z ,nadwyżką zrealizowały 

-
Rytmiczność produkcji 

skuteczqą metodą . walki ·O plan 
W p\erwseycb tygodn\acb czwartego ro- dach, rdzle nie ma teJ współpracJ', nfe ma 

ku Planu 6-Jetniego~na.atąplł znaczny mowy o rytmilllllnoścL 
wsrost produkcji w przemyśle bawełnie.- Jako przykład sgodoeJ I barmonlJneJ 
nym I wełnianym. SwJadczą o tym \&kże współpracy może 1łui.y6 przędzalnia śre­
wyniki, uzyskane w ciągu 15 dni luteco. dnloprzędoa I tkalnia Zl'B Im. Marchlew-

Z radośtlą publlllujemy dziś dalsze mel- s\dego. W obu lycb Dddzlalacb prowadzi 
dunkl o wykonaniu pnez przemysł bawel• alę codzienną kontrolę wykonania planów. 
olany I wełniany naszeco miasta i woje- ' Analizuje 1lę tu nie _lyJko wyniki oddziału, 
wództwa planu pierwszej polowy lutego. ale I prael'l poszczególnych zespołów, przą-

Masy practijące Lodzi I województwa dek I tkaczy. W rezultacie - dostawy przę­
dumne są z sukcesów produkcyjnych na- dzy do tkalni 1ą równomierne; tkalnia mo· 
szych włókniarzy. Nasza raooić nie powln· te swe plany wykonywa6 rytmicznie. 
ua Jednak mieć nic wspólnego z sawo• W oddziałach lych wspólnie r. klerownic­
ospokojenlem. Powaioe są nan.e os!ągnlę- twem nad reallzacJą planów czuwa orga...., 
cła, ale dysponujemy Jeszcze powai.nymf nizacJa parlyjna I rada zakładowa. Kle-
rezerwami. rownlctwo administracyjne I polityczne 
Osiągnięcia te moglyby by6 znacznie siara lię zawsze w porę llkwldowa6 wszel· 

wyższe, gdyby wszystkie zakłady praco- kie nledocfągnlęcia I braki. Dzięki temu 
wały równomiernie I rytmicznie, tak jak załogi pnędzalnl I tkalni pracują przez ca­
np. ZPB lm. Dzieriyńskle110 czy ZPB Im. ły miesi~ rytmicznie. bez szkodliwych zrY• 
Marchlewskiego. " wów ezy •Ir.oków. RytmJcznoś6 pracy gwa-

W wielu naszych fabrykach obserwuje rantuje r.alr.ladom lermloowe wykonanie 
zadań mJeal~nyfh I kwartalnych. 

się brak równomierności w wykonywaniu 
planów dziennych, dekadowych I mleslęcz- Szczególn7 brak rytmicznej pracy obser­
nych. Tak dzieje się w tkalni ZPB im. wuje się w ZPW lm. Barlleklego, gdzie od 
Okrzei, w przędzalni ZPB im. Szymań- pierwszych dni 1&ycznla at dll tej pory 
skJego. w ZPB im. Harnama. które nie WY• przędzalnia I tkalnia nie WYkonuJą pia­
konały planów r.a pierwszą dekadę lutego. n6w, Wprawdzie pod koniec ubiegłego 
Brak rytmiczności powoduje skokJ w wy- młtaląca w obu oddzlałacb zacżęła wzra-
konywanlu zadań' produkcyjnych. Srednla 1t8'1 produkcja, ale,,ale po~rafiono odrobl6 

zalecloścl. Równlcł plan dwu ty11odnł lu• 
wykonywania planu spada zazwyczaj w tego ale został tu zrealizowany. Bezpo· 
pierwszych dniach miesiąca. aby potem ~rednlą przyczyną tego stanu rzeczy jest 
podnieść się znowu. Taka nierytmiczna pra- brak w.półprac:r między poszczególnymi 

ca jest bolączką licznych fabryk, oddziałami. w satdadacb tych oddzlal 
Zaklady. oddziały produkcyjne I zespo- ~przygotowawczy nie dostarcza planowo 

ly, które ole prŚ.~ują równomiernie I ryt- przędzy do przędzalni. 09 a kolei odbija się 
mlcznle. nie reallzują · zas n1czego waru n- na produkcll tkalni. Ten brak zgodnej 
ku terminowego I zwyclęskleg.o wykonania współpracy WJDlka pnede wszystkim ze 
planu. Bez rytmicznej pracy nie mote byó słabej kontroli teehnlcznej. 
mowy o prawidłowej gospodarce. W zakla- Towarzysz Bolealaw Bierut na 1potkanln 
dzle. pracującym nierytmicznie, z reguły z aktywem partyjnym I 101podarczym prze­
ootuJe się u~zne postoje, powodujące nie- my&lu węgloweio w Katowicaob azczegói­
dostatel'zne wykorzystanie manyn I orzą- nie podkreśla! konleczooł6 równomiernej 
dzeń. Częstokroć, aby ratować plan. pod J rytmlczneJ pracy, · 
koniec mlesląra <11.ynl . slę gorączkowe 1ta- Walka 0 rytmlcanoś6 produkcji Je.wł jed­
ranla w cetu .odrobienia zaleglo§cl, powsta- nym z poda&awowych warunkow sW}'clę­
lych w pierwszych dwóch· dekadach. Pra-
cuje się wtedy nawet w godzinach na(lllcr.- &kiego wykonania zadań Planu 6·1etniego. 
bowycb, co, rzecz Jasna, powoduje wzrosl WycląpJąe nauki :i:e atycznJoweJ walki 

o plan, • dolłwladl!zeń pJerwszeJ połowY lu-
kosztów prod ukcjl. łego, kierownictwa admlnlstracyjno • tech-

Rytmiczne WYkonywanfe ptan6w przes nlczne I polityczne poszczególnych zakla­
zespół czy robotnika p0t:wala na równo• dów przemysłowych muszą pamiętać, że do 
mierne rozloźenle wysiłków. Wówczas ro- mobilizacji zal6i naleb przystępować już 
botnik pracuje każdego dnia Jednakowo od poczl\tkn miesiąca, aby zapewnić rów· 
wydajnie I nie zachodzi potrzeba wykony• nom.lerność I rytniiczność produkcjl. 

·~ 
wania pfanu_ „za wszelką cenę". 

zr!:~~11o 0:-!J::~~:ść tk~:~~u~cJb,~b: ~ TOWARZYSZE I TOWARZYSZKII 

pl.an za 15 dni lutego ZPB 
IM. DZIERZYŃSKIEGO. W 
za.k.tad.ach tych załoga przę­
dzalni średnioprzędnej wyko­
r.ała plan w 102,5 proc„ w 
przędzalni odpadkowej w 
100,8 proc. I w tkalni - 106,6 
proc. 
Załoga ZAKŁADU „B" ZPB 

IM. STALINA osiągnęła 101,:i 
proc. planu. \ 

Z nadwyiklł ueallzoweły 
swe zadania PRZĘDZALNIA 
I TKĄLNIA ZPB IM. SZY­
MAŃSKIEGO, ZPB W ZELO· 
WIE, ZPB IM. SA WICKIEJ. 
Poważny wzrost produkcji 
można także zanotować w 
ZPB IM. LIEBKNECHTA, 
zp~ IM. 1 MAJA, ZPB IM. 
I DYWIZJI KOSCIUSZKOW­
SKIEJ oraz w PABIANIC­
KICH ZPB i ZPB W ZGIE· 
RZU. 
są· Jednak l talde zakłady w 

przemyśle bawełnianym, któ­
re w realizacji planów w!C>ką 
aię na szarym 1':ońcu. Należy 
do nich ZPB IM. RóZY LUK­
SEMBURG, ZPB IM. KU­
NICKIEGO oraz LóDZKA 
TKALNIA. 

We wszystkich działach 
produkcji poważnie przekro­
czyły plan za 111 dni lutego 
zakłady podległe CZPW-Pół­
noc. I tak: przędzalnie cze­
sankowe wykonały 104,4 proc. 
planu, przędzalnie · zgrzebne 
- 103,6 proc. i tkalnie -
101,2 proc. 
Spośród zakładów przemy­

llłtl wełni.anego na wyróżnie­
nie zasługują: ZPW IM. PIE­
TRUS~SKIEGO, które w 
przędzalni wykonały pl.an w 
106,7 proc„ a w tkalni 100,2 
proc., ZPW IM. DĄBROW­
SKIEGO - przędzalni.a - 104,6 
proc„ tkalnia - 115,6 proc„ 
TOMASZOWSKIE ZPW -
przędz.alnla - 103 proc„ tkal­
nia - 109,1 proc. Poważne 
osiągni ęc.ia w rea.lizacil planu 
w lutym .mają takie ZPW IM 
OSSOWSKIEGO. ZPW IM. 
KASPRZAKA, ZPW IM. 
STRUGA. ZPW JM. LUKA­
srnsKIEGO 1 PABIANIC­
KIE ZPW. 

W przemyśle weln!anym 
nie wykonują Planów MAZO­
WIECKIE ZPW, których przę­
dzalnia osi'ągnęla zaledwie 
75,6 proc., a tk.alnla 85,4 proc. 
Poz06t.aje także w tyle przę-. 
dzaln!a ZPW IM. BARLIC· 
KIEGO - 97,1 proc. I przę· 

dzalnla ZPW IM. 9 MAJA -
89,S proc. planu. 

Luksemburg - Klimczak I Gluba, których W plerwssym 1żerecu walllZllcycb o rył-
zespoły osiągają codziennie pneclętnle mlczne wykonywanie , planu winni kroczyó ZPDz IM. OFIAR 10 WRZE· 
115-119 proc. planu. Rytmicznie pracuje członkowie naszej partii. Wasza oflarnośó SNIA napotykaj.ą na trud-
zespńl majstra Miśkiewicza z przędzalni I dobre wYnlkl pracy będą najlepszym naści w realizacji planów, 
średnioprzędnej ZPB im. Marchle•vsklego, przykładem dl111 bezpartyjn eh robotników wynikające z niewywiązywa-
któr;v systematycznie wykonuje 115--111 i pracowników. nta się z zadań produkcyj-
proc. planu. Również od pierwszych dni nych ODDZIAŁU MOTORO-
mlesląca równomierny wzrost produkcji WŁOltNIARKI I WŁOKNIARZEI WEJ DZIEWIARNI SANECZ-
uzyskuje prz1\dka z ZPW Im. Reymonta, Realizacja zada6 ptanowYch, rytmJczne KOWEJ, który ,_ obecnie 
Leokadia Loba, oslągając111 109--110 proc., WYkonywanle plan6w produkcyjnych przez „wąskim gardłem" produkcjL 
planu, . · cały mlealąe Jest żelaznym prawem, któ- I tak np. oddział ten wykonał 
Rytmiczność produkcji w zakładzie zale- rego musi przestrzega6 zarówno robotnik 5 bm. 55,7 proc. planu, 9 bm. 

ty w znacznej mierze od wspólpracy dwóch Jak I dyrektor zakładu, członek partii jak - 46,4 proc„ 11 bm. - · 76,3 
oddziałów. tj. przędzalni J. tkalni. Otót I bezpartyjny, bowiem od tego zalety zwy- proc. Powyższe wyniki są 
trzeba stwierdzić. że w zakładach. gdzie ta clęskle wykonanie zadań Planu 6-letn!ego, skutkiem nieróbstw a i beztro-
wspólprltca istnieje, . produkcja przebiega dalsze wzmbcnleole sil naszej ukochanej ski majstrów - GORZKIE· 
bez zgrzytów, rytmicznie. W innych zakla- o"zyzn:-, Polski Ludowej. WICZA, DRAJLINGA, WŁO· 

._.~~~~~....,....~~ ...... ....,......-...,,,,,,.........,.....,,,,,_.~~.,....,--.,...., __ ....,.~_,,,,.,....,,.......,....,.,....,~~-'-DARO~~!i~)-SALSKIEą_O~ 
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na...wych spółdzielni 
województwie łódzkim 

, 

do wspólnej uprawy ziemi 
Dn!a Ul bm. chłop! groma­

d„ Karsz:ew zorganizowali 
spółdzielnię produkcyjną. Jest 
t/l ju± 21 spółdzielnia produk­
cyjna w woj. ' łódzkim, pow-
11tała w kampanii przygoto­
wawczej do Krajowego Ziat• 
du. Oł>ok spóldzielni produk­
cyjnych - w gromad.ach woj. 
łódzkiego powstaje c;zereg ko­
mitetów założycielskich. 

Małorolni i średniorolni chlo­
pi z gromady Kar.szew, gminy 
Balucz, w pow. łaskim, już od 
dawna nosili się z zamiarem 
i.alożenia spółdzielni produk­
cyjnej w 1wej gromadzie. 
Zrozumieli oni 'bowiem, :te 
zespołowa 1 ma.szynowa upra­
wa roli daje daleko wyższe 
plony niż go:!podarka indywi• 
dualna. Toteż w czerwcu ub. r., 
mimo wrogiej kułackiej pro­
pagandy, chłopi gromady Kar. 
szew zorganizowali komitet 
założycielski, Uczący 4 człon­

ków. J 

W okresie ostatnich 3 dni 
powstały w pow. kutnowskim 
dalsze 4 komitety założyciel· 
&kle spółdzielni produkcyj­
nych. 

W gromadzie Przyzórz, gmi­
ny Oporów, do komitetu zało­
życielskiego przystąpiło 4 
chłopów: Władysław S.nieć, 
Józef Szubski, Józef Ciesielski 
1 Stanisław RybińskL 

Do komitetu założycielskiego 
w Podczachach, gminy Kutno, 
przystąpiło 6 chłopów: Grze­
gorz Grudzi eń, Stanisław Do· 
bińskl, Józef Goralewsk!, Fe­
liksa Tomr2ak, Jan Rylek 1 
Zofia Buczyńska. W skład ko­
mitetu, powstał~go w groma­
dzie Dobr21elln, weszło 3 chło­
pów, a do komitetu założy· 
c!elsklego w Golisze'l'łie, w 
gminie Krzyżanów, zgłosiło się 
4 chłopów. 

Tak więc, n.a terenie powia­
tu kutnowskiego zorganlzowa. 
no już 27 komitetów założy­
cielskich, akładającycb się ze 
120 chłopów. 

* • • Dzięki pomocy aktyWU po. )o 

wiatowego, w dniu 16 'bm. IS 
gospodarzy podpisało atatut, 
organizując spółdzielni~ typu 

Spółdzielnia produkcyjna w 
Białej Rawskiej - pisze ko­
respondent Stanlslaw Mozgal­
skl - może ?oszt1eycić się po­
ważn:iet sukcesem. W dniu 10 
lutego br. na ogólnym zebra­
niu spółdzielni przystąpiło cl.o 
niej 11 nowych .członków. Ten 
poważny wzrost liczebny spół­
dzielnia w Białej „ Rawskiej 
zawdzięcza m. in. swoim suk­
cesom gospodarczym, które 
przekonały Indywidualnie eo· 
spodarujących chłopów o 
wfższoścl gospodarki zespoło­
wej nad Indywidualną. 

l B, podejmując jednocześnie 
uchwali: przystąpienia wiosną 
do wspólnej uprawy ziemi. 

W pracy nad organizowa­
niem spółdzielni produkcyjnej 
w Karszewie wyróżnili si!:" Jó­
zef Rędzikowski i Józef Ma· 
clejewsk!, cieszący się wyso-" 
~ autorytetem wśród miesz· 
kańców ir;romady, 

Na zebraniu dokonano wy­
boru zarządu spółdzielni, w 
skład którego weszli - Józef 
Rędzlk<!wsk! Jako przewodni­
czący oraz Józef Maciejewski I 
Tad~usz Nastarowicz jako 
członkowie. 

I 

Ostatnio wpłynęło do zarzą­
du spółdzielni dalszych 6 podań 
nowych kandydatów na człon­
ków. Po rozpatrzeniu deklara­
cji, niektórzy z nich będą 
przyjęci do spółdzielni na naj­
bliższym ogólnym zebraniu. 

Sredni dozór techniczny . \ 

ZPB-im. Marchlewskiego 
• • spieszy .z -Pomocą 

• 
·Zakładom im. Harnama 

„. Wczoraj w ZiPB Im. Much­
lewskiego odbyła się narada 
kierowników przędzalni, na 
której postanowiono, w myśl 

wskazań towarzysza Bolesła­
wa Bieruta - pospieszyć z 
natychmiastową pomocą są· 

siedzką przędzalni ZPB im. 
Harnama, która nie wykonu­
je swych planów już od dłuż-

XI Plenum CRZZ 
omawia zadania związkowców 
w czwartym roku 
Planu· 6-letniego 

W dniu 17 bm., w u.Ił Związku Zawodowego Nauezy„ 
clelstwa Polskiego w Warszawie, rozpoczęły sflj obrady XJ 
Plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych. eą one po„ 
święcone WYtyczenlu zadań stojących przed najszerszą rze• 
SZI\ związkowców na nowym wa:tnym etapie budownlc~ 
1ocjallzmu w Polsce - w czwartym roku Planu 6-letnlego. 

W obradach, oprócz kierow- 1-------------
niczego aktywu związkowego, 
'biorą udział zaproszeni goście 
- przedstawiciele ministerstw 

" AMERYKANSCY 
gospodarczych, onzz. zarzą- szpiedzy i dywersanci 
dów okręgowych zw. zaw. <r 
raz przedstawiciele przodują- • stają dzisiaj 

przed Sądem Wojskow~m 
Cych rad zakładowych. 

W pierwszym dniu obrad 
przewodniczący CRZZ - Wik­
tor Kłosiewicz wyglos!.1. refe­
rat pt. „Zadania zw!ąmów za­
wodowych w 4 roku Planu 8-
letniego". Następnie wywią­

zała się · oż~ona dyskusja 
nad referatem. Zabierający w 
niej głos uczestnicy plenum, 
omawiali zadania organizacji 
związkowych na· odcinku u· 
masowlenia, pogłębienia 1 roz-' 
szerzenia współzawodnictwa 

pracy 1 racjonalizatorstwa, na 
odcinku walid o rozszerzenie 
stosowania akordowo - pre­
miowego systemu płac, walki 
o rytmiczność i wysoką ja­
kość produkcji, o zlikwidowa­
nie marnotrawstwa surow­
ców, bumelanctwa, błędów i 
niedociągnięć w pracy załóg 

robotniczych, hamujących roz­
wój produkcjL 

Wiele miejsca poświęcono 

tet w dyskusji sprawie polep­
szenia troski o socjalno - by­
towe warunki załóg, spra­
wie zacleśnlenia współpracy 
pomiędzy podstawowymi or­
ganizacjami partyjnymi, rada­
mi zakładowym! i dyrekcjami 
zakładów oraz zagadnieniu 
szkolenia aktY'Wt\, związkowe­
go. Liczni uczestnicy dyskusji 
podkreślali też konieczność 
zaostrzenia czujności najszer­
szych maa związkowych w 
stosunku do działalności wro­
ga, przejaw~ającej się jeszcze 
w przedsiębranych gdzie­
niegdzie us!lowaniach doko­
nywania sabotażu, w szerzeniu 
wrogiej plotki Itp. 

Obrady trwają. 

w Warszawie 
W dniu 4 listopada ub. rok11 

samolot amerykański dokonał 
w rejonie Mizdowa, w woj. 
koszalińskim, zrzutu dwócl\ 
dywersantów. 

Zrzuceni przez samolot a„ 
merykański szpiedzy I dywer„ 
sanci Skrzyszowski Stefan t 
Sosnowski Dionizy prze.szk~ 
leni byli ne specjalnym kur„ 
sle dywersji, wywiadu i ra• 
diołączności, zorganizowanyll\ 
przez wywiad amerykański 
przy pomocy utrzymywanej 
przez ten wywiad tzw. dele• 
gatury WiN oraz innych re.ak· 
cyjnych odprysków zagranicą. 

Zostali oni przerrucen1 do 
Polski przez wywiad amery„ 
kańskl z zadaniami prowadz~ 
nla wywiadu ! dywersji prze.. 
ciwko państwu polskiemu. 

Dziś, zaprzedani amerykań.• 

skiemu Imperializmowi zdraJ• 
cy narodu' polskiego stają 
przed Sądem Wojskowym w. 
Warszaw ie. 

patrz str. 2 

il 

·odroczenie 
wykonania 

wyroku 
I szego czasu. R b 1 

Zespoły wytet wymienlo- w skład ekipy która je~C1A na osen ergow 
nych majstrów realizuj11 swo- ' Od ł 
je dzienne plany najwyżej w wczoraj udała .się do ZPB czy 
60 proc. Lenistwo I opiesza- im. Harnama, weszli: tow. J ,, 

łość majstrów nie pozwalają tow. Morawski, Radomiński, lektora KC NOWY JORK, 17. 3-
robotnikom tych zespołów na Gonicki I Bylczyńskl. We. wtorek sąd apelacyJnJ! 
zwiększenie wydajności pra- Inicjatywa średniego dozo- Wydział Propagandy .,,.omi = • USA odroczył do 30 mare• 
cy. ru technicznego ZPB !m. tetu Łódzkiego PZPR zawia-

Kierownictwo 2JPDz. im. o- Marchlewskiego zasługuje na dam!a, że w ~iu 18. 2. godz. termin wykonania wyroklC 
flar 10 Września ' powinno uznanie. Niewątpliwle pomoc 17.00, w sali Międeywojewódz- • • 
bezzwłocznie zająć się tą ekipy, wymiana doświadczeń, kiej Szkoły Par~yjnej PZP1:l, sm1erci na Rosenberg6w. \\ę 
sprawą I wyc_lągnąć suro- u~aw~ienie brak~w i n!edo- ~{ę ~~c~ś~~~~~~ 6~~d~i3~ tym czasie sąd najwyŻSZJJ 
we kónsekwencie w stosunku c1ągmęć w ZPB un. Harnama,J na temat Stalinowska nauka l rozpatrzy wniosek obrony, 
d9 p~a~ownikó~, którzy u- pozwoli na pokonanie . istnie- o przebud~wie rolnictwa". • • • • : 
trud~taJą rytmiczne wykony- Ljących trudności w tym zakła- Obecność towarzyszy zapro~ Rosenbergow Q re~1z_Ję 1c_l!,,. 
.1\'~mę li>_l!l!!ÓY'i dzie, ..--- · • • ~n_yc}l __ Qgowi~q_w~.1 -- _prqteJ.u,> 
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Sftł. 2 - - or.;os l'tOBOTNICZY 

I 

Szpiedzy i dywęrsanci Polityka przygotówań wo jennyc~ 
napotyka ńa rosnący opór 

mas pracujących Anglii 
wywiadu amerykańskiego 

\ 

\ stają przed sądem w Warszawie Referat sekretarza · generalnego KP W. Brytanii H. PolJitta 
WARSZAWA, 17. 2. 

DNIA 16 BM. PRZED WOJSKOWYM SĄDEM REJO­
NOWYM W WARSZAWIE STAJ:!: DWÓCH AMERYKAN­
SKJCH SZPIEGÓW I DYWERSA NTÓW: STEFAN SKRZY­
SZOWSKI I DIONIZY SOSNOWSKI.' OBAJ OSKARŻEc-JI 
W LISTOPADZIE UB ROKU ZOSTALI ?;RZUCENI NA 
S~ADOCHRONACH PRZEZ AMERYKA~SKI SAMOLOT 
WOJSKOWY NA TERENIE WOJ KOSZALWSKIEGO -
Z ZADANIEM ZORGANIZOWAN~ W POLSCE DYWER­
SJI I SZPIEGOSTWA NA RZECZ WYWIADU USA. 

Imperializm amerykański ska rżeni Skrzyszo'wski i Sos-
przygotowując swe zbrodnicze nowski p;-zechodzili specjalne 
!Plany wywołania trzeciej woj- przeszkolenie. Uczono askar-

'· ny ~wiatowej przejawia coraz żonych pos ługiwania się ma­
aktywniejszą antyp<)lską dzia- teriałnmi wybuchowymi i bro­
łalność. Wielcy potentaci ame- n ią, minowan ia mostów i 
rykańscy wciąż nie chcą się d róg, systemó w l sposobów 
pogodzie z fa ktem, że Polska podpalania frbryk, budyn­
przestała być krajem kolonia!- ków i urządzeń mających 
nt'go wyzysku i weszła na znaczen ie gospodarcze, st odół, 
drogę szybk iego rozwoju gos- obór i stert zboża ; systemów 
po?arczego. Nie szczędzą więc i sposobów wysad za n ia w po­
Erodków aby najbardziej nik- wietrze obiek tów p!'zem:vsło­
czemnyml metod ami zah;;m o- wych i u rządzeń maja.·cych 
wać rozbudowę naszego kraju 
oraz osłabiać jego siły obron- znaczeni e stra tegiczne; zbie-
ne organizując dywersję. sa- rani~ danych dotyczący ch 
botaz. terror I szpiegostwo. wojska, przemysłu obronnego, 
Amerykańscy Imper i aliści obiektów o znaczeniu stra te-

szkolą dywersantów, terrorys· gicznym i sytuacji polityczno­
tów i szpiegów, a następni e gospodarczej kraju oraz lącz­
n opatru .if)c ich w odpowiedni naści radiowej, terenoznaw­
sprzęt. pien i ądze, fałszywe do- slwa, skoków spadochrono­
k „men ty itd., nasyłają do Pol- wych itp. 
i;ki. Wykłady i ćwiczen ia prak-

Pod faszystowskimi rządami Mal ana 

Zycie prawowitych 1 gospodarzy Unii Po!udniowo­
Afrykańskiej - IO milionów Murzynów i Hindusów 
pod faszystowsktmł rządami j'da!ana stanowi nieprzer­
wane pasmo ponitenia ł cierpień. Ludność ta zmuaz011.a 
do zamieszkania w rezerwatach i gettach protutuje 
przeciwko potwornym warunkom, na jakie 1kazujq ją 

. , - biait. 

LONDYN 17. 2. 
W DNIACH 14 I 15 LUTEGO BR. ODBYŁO SIĘ ROZ­

SZERZONE PLENUM KOMITETU WYKO NAWCZ EGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII W BRYTANII NA KTÓ­
RYM SEKRETARZ GENERALNY PARTII HARRY POL­
LIT-T WYGŁOSIŁ REFERAT. 

Pollitt tPodkreślil, że dla o- ność wykorzystania wszelkich 
hecnej sytuacji międzynarodo- możliwości dla zapewnienia 
wej charakterystyczne jest jedności akcji z szeregowymi 
wzmożenie przygotowań. wo- robotnikami - labourzystami ; 
jennych przez imperialistów. partia powinna poświęcać ma­
Podżegacze wojenni - powie- ksymalną uwagę temu zagad­
dział on•- w coraz większym nieniu w fal>rykach i zakła­
stopniu uciekają się desperac- dach pracy oraz w masowych 
k o do be zpośrednich aktów organi zacjach k lasy robotni­
·prowo:rncji, sabotażu I rozPfl- czej. 
tywania wojny przeci wko pań­
stwom socjalistycznym. Rosną- · Podając do wia'domości, h 
ce sprzeczności miedzy Anglią obecnie do Partii Komunistycz­
a Stanami Zjednoczonymi , wy- nej W. Bry tanil należy 35.671 
raźne różnice zdań między osób - Pollitt omówił pewne 
członkami paktu atlantyckiego braki w dz iałalności partii. 
wzmagają sie pod naciskiem Pollitt omówił obszernie 
św iatowego ruchu obrońców sprawę ' lewicowych' elemen­
pokoju i n i ezawisłości narado- tów w partii labourzystow­
wej„. .skiej . Wskazał on n.a koniecz-

Mówiąc 0 sytuacj! wewm:- n~śćó dad~zeg~ka zaDde1śnWiania trznej Anglii Poili tt k ł Wlęz w- zienru " a.i Y or-' ws aza , k r" mi 
że kapitaliści w~magają ofen-,.. e z masa · 
sywę na zdobycze klasy ro- Omawiając zagadnienie 
botniczej osiągnięte w długo- prze<lwyborczet działalności 
letniej walce- Wzroot drożyzny, partii k~munistycznej„„ Pollltt 
groźba obniżk1 plac l spadku za- P.odkreślił, że w czasie wybo­
trudnienia, wzrost bezrobocia row ~morządowych oraz w 

. . . ' ag1tacJi na rzecz wysuwanych 
wzm_aga3ące się t;·udr,t0&c1 ek.o- w przyszłości kandydatów do 
nom1c~e - powiedział Polhtt parlamentu, komuiVści muszą 
--:- stawiają przed klasą rob?t- niestrudzenie ~alcz)lć 0 zapew­
n~cz<( nowe, powazne zagadrue- n ienie sobie mocniejszych po­
ma. zycji. Jesteśmy - oświadczy! 

' Mimo Wt!zelklch prób pra- w zakończeniu Pollitt - u­
wicowych przywódców labou- zbrojeni w najszczytniejsze na 
rzystowskich, aby przeszkodzi~ świecie zasady. Mamy najsil­
walce klasy robotniczej - po- nlejszy-ch na świede sojusz.ni-
w!edzlał Pollitt- coraz więcej kó~. ,,.. 

I8 rutego rn~ r. (Nr 43J 
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Pracownicy nauki w Łodzi 
potępiają mor~erczy wyrok sądu 

na obrońców pakoju-RosenbtHgów 
Rezolucja rektorów-wyższych u cze I ni 
Postępowa opinia świata rialis tów , zbrodnia' ta wywoła 

została wstrząśnięta wiado- jeszcze ,większą fa lę oburzen ia 
mością ·0 odrzu ceniu Pizez pre- pi prt·otes~ na cały~ świeci e. 

. os ępowi pracowmcy nauk! 
zydenta Eisenhowera prośby o jes zcze si lniej zewrą szeregi 
ułaskawienie małżonków Ro- · w walce o pokój, o godność i 
senbergów. 1 Ros~bergowl e wolność człowieka . 
członkowie ruchu obrońć6vJ Rektor Uniwersytetu Łódz. 
polrnj u, zostali sk zani ną ka· k i:go·,prot dr J a n Szczepan• 

ś . . . .k ski 
rę ~uer Ci w wy i u pr awo- Rektor P olitechniki Łódz· 
ka<!yJnego pr oces,µ, zorganlzp- kiej - prof. dr inż. B o lesław · 
wanego przez amerykańską Konorski. 
tajną policje. Mi mo braku do- Rektor PWS~ prof. dr. Ha~ 

dó · - T. n.a Sz.muszkoWicz 
wo w wmy, T\1limo protestów Rektor WSE prof. dr. Zyc ... 
czołowych przqdstawicleJ! na· muni;\ Izdebski 
uki i kultury, p rotestów milio- Rektor Akademii Medycz;• 
nów ludzi, prezydent stanów nej 'prof. d r . Emil Palucą. 
Z . d eh Zarząd Srodowiskowej Sek~ 

Je noczony morderczy wy- ej! l'ra 'kó "" ukL 
rok sądu zat :vlerdziŁ cow n1 w ~a 

Narodf- świata zdają sobie 
sprawi:, że zamierzony nowy 
mord jes.t wyra zem' postępu­
jące!' tasz zacj! reżimu Sta­
nów ZjedJ/oczonych i ma na 
celu st~•oryzowan!e ruchu 
obrońcó pokoju, ogarniające­
go coraz szersze masy społe­

czeństwlJ amerykańskiego. 
~ W imieniu wszystkich pra-
cownik,ów nauki w Łodzi, · 
rektor:fy wyższych uczelni i 
Zarza1 Srodowiskowej SekcJ\ 
PracOf.'.ników Nauki wyrażają 
ho~ld k:!la bohaterskiej postawy 
Ros bergów, . świadczącej o 
nie giętej woli pokoju i głębo­
ki umiłowaniu i c;leałów czło­
wi a. Potępiamy Jak nai­
os ej zamierzony mord •ądo. 
~7 amerykańskich imperiali­
stów. Ukazując narodom świa­
t'I jeszcze raz faszystowskie 
aplicze amerykańskich impe-

M AR~Z 

WYUARZE~ 

Pople~zn:cy 
Dullesa 

Watylcań•k l lejb - orqan 
„Osservatore Romano'' n ie po· 
1iada sit z radoś ci, z powodu 
postępów w realizac ji posta· 
nowl~ń tzw. plan u Schumana. 
Jest to, lak wiadomo zacho­
dnio-europejski suPer „ kom· 
brnat węqla I stall, podpo­
rządkowany całkowic je Inte· 
resom i dyrektywom amery· 
kańskich podżeqac;i:y wojen· 
nych. ' 

Entuz]azm papleskleqo 

Amerykańskie ośrodki dy- t yczne dla dy,wersantów, znaj­
wersy jno-szpiegowskie współ- dujących się w szko!er pro­
pracuią 1 z neohitlerowskim wadzone były przez oficerów 
rr.ądem Adenauera, który dla ameryknńskich, a wyniki 
ich potrzeb wysiedla ludno~ć szkolenia dywersantów kon­
całych dzi elnic i odda.ie je do trolowane byly przez oficera 
d yspozycji organizowanym amerykańskiego w stopniu 
przez Amerykanów szkołom l kapitana oraz przez emigra­
kursom dywersantów, terro- cyjnych _ zdrajców, agentów 
rystów 1 szpiegów. Główny!n wywiadu USA - Józefa Ma­
dostawcą „słucl;Iaczy" tych ciołka pseud. „'Marek" i Zyg­
gzkół i kursów, tj. przyszłych munta Zarembę. Zaremba w 
clvwersantów, morderi:ów 1 czasie trwania kursu przepro­
szpiegów, jest klika emigracyj- wadził dla szkolonych szpie­
nych zdrajców na.rodu pol- gów szereg wykładów na te-
6kiego; Anders i Kopański - mat sytuacji międzynarodo­
p rzedstawiciele tzw. „sztabu wej i struktury organów pań­
generalnego" oraz Zaremba 1 1hvowych w Polsce. 

N A ZDJĘCIU.; wejlcłe do jednego 1 , m!rrszkafl" mu­
rzyńskich w Umt Pld·Afryk.ańskle;I. 'Napis brzmi: 

„Chcem11 ziemi, teby zbudować wlasne domv" 

robotników przystępuj e do tel 
walki. Konflikt w łonie partii r--------------..------------

_Krytyc~ny~ glłls 

dziennika zarn11,cony jHt Je­
dnak troch~ spraw" „zasłr"ZI· 
żeń I rótnic zdań, dotyc;i:11,. 
cych u4ładu o „armil euro· 
p'l.)skleJ", bowiem - zdaniem 
„Osservatore Romano 0 - by·: 
loby Jeszcze plolcni • j I lepiej, 
qdyby fUnkc)onowanlu pla„u 
Schumana towarzyszyły mar­
sze wojentie w wykonaniu or· 
kiestr tej )ależ• upraąnionej 
„armif•1 

- z bońskim Wahr„ 
ma·chtem na cze!~ 

Białas, Bielecki I Sojka - Wszyscy dywersanci prze-
p r zedstawiclele tzw. „rady po- bywający w szkole dywersyj· 
lityC'l.nej", Mikołajczyk, Ma- no - szpiegowskiej, a w ich 
ci ołek, Popiel I Inni agenci a- liczbie równiet l oskarżeni 

, merykańscy opłacani ze 100- Skrzyszowski i Sosnowski po-

lot. - CAF 

Program zjednoczenia Berlina 
milionowego funduszu USA. sługiwali się pseudonimami. 

Te ugrupowan ia, nekomo Otrzymywali •oni od wywi.a- ' • • 
polityc-ine, a w !!tocle amery- du USA pobory miesięczne w Cieszy Się _pOparCieffi ludności NRD 
kańskie placówki dywersyjno- wysokości 450 marek zachod­
szpiegow;kle werbują do swej nio _ n iemieckich. 
wrogiej Polsce roboty zdege· W październiku 1952 r. obaj 
nerowanych wyrzutków spale- oskarżeni ukończyli szkolenie 
czeństwa, d~erlerów !__prze- _dywersy-jno_-szp!egnwskie. _ w 
gtępców krymmalnycll, zbie- oczekiwaniu na przerzut do 
gły.ch na tereny państw kapi- kraju, dla zachowania głębo­
~hstycinycg. !'- Prz.ede ~zyst- klej konspira""!·• -" t li I 
kim na teren neohitlerowskich . . "., ....,s a on 
Niemiec zachodnich. Zwerbo- całko"".'icie odizol?wanl od c­
wanych agentów placówki te ~o~zema, m!eszkaJąc we. wska-
przekazują do dyspozycji wy- a ych im pomieszczeniach: 
w iadu amerykańsk iego, który !4 listopada 1952 r. oskarze-
po przeszkoleniu przerzuca ich n samochodami zostali pr:i;e­
na teren Polski wiezieni na amerykańskie lot-

W jednej ze szkól: dywer- nisko w Wlesbaden!e. Na te­
gyjno-szpiegowsklch organizo- renie lotniska Skrzyszowski i 
w anych przez wywiad amery- Sosno~skl w ~ecj alnyi:n ma· 
kańskl na terenie Niemiec za- gazyme zostah wyekwipowa­
chodn!ch byli wyszkoleni o's- ni przez oficerów amerykań­
karżen,i dywersanci - Stefan sk!ch w spnęt mający. Im słu­
Sknysz.owsk! i Dionizy So- tyc do prowadzenia dz!ałal­
snowski. naści dywersyjna - szp!egow-

Osk. Skrzyszowski w lutym sklej na terenie Polski. 
1945 r„ tj. jeszcze podczas Osk. Stefan Skrzyszowski 
trwaj ących działań wojem~ch zaopatrzony został w dwie ra­
przeciwko hitlerowskim~a- dlostacje typu RS-6, pistolet 

BERLIN, 17. 2. 
Opubllkowan7 niedawno Prtet berl1:61k11i orranlzacJę 

Mlemiecklej Socjal11t7~neJ Parm Jednołcl (SED) program 
walki o •Jednoczenie '.Berlina. poparły gor11ico wszystkie or­
ganizacJo- ma.sowe 1 partie demokratyczne Niemieckiej Re-
publlkJ Demokratyc1neJ. ' 

Sekretariat berlińskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego 
powitał program l jako wielki 
wkład w dzieło zjednoczenia 
stolicy Niemiec Berlina. 
Wskazując na wielkie sukce­
sy ludności zachodniego Ber­
lina, a pn:ede wszystkim kla­
sy robotniczej w walce prze­
ciwko antynarodowej polityce 

„senatu" r~terowsklego, · 1t::' 
kretarlat podkreśla, li patrio­
ci zachodn!G - berlińscy w 
swej sprawiedliwej walce cie· 
szą się poparciem całego spo­
łeczeństwa w demokratycz­
nym sektorze Berlina I w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej oraz wszystkich pa­
triotycznych sil Niemiec I po­
tężnego obozu obrońców po­
koju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. 

Wojska Polskiego I od tego cję, pas zawiera j ący 75 tys. AFICHIT~~i~w~OLSKIEJ 
jt-źdźcom , zdezerterował z typu parabellum oraz amuni-1 

czasu ukrywa! si,: pod fałszy- zł, ampułkę • trucizną, In- w BRUKSELI 

Berliński Komitet Frontu 
Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych wzywa patrioty­
czną ludność zachodniego Ber­
lina do zjednoczenia sit: w 
Narodowym Froncie Niemiec 
Demokratycznych i do wkro­
czenia w ten sposób na drog11 
prowadzącą do . szczęśliwych, 
zjednoczonych Niemiec. wym nazwiskiem. W llstopa• strukcje dotyczące ' sposobu U• ~ 

dzie 1951 r. Skrzyszowski po- życia trucizny l posługiwania W oatatnlch dniach w BrukH· · I dl li otwarta ;i:oatała wystawa ar-
s zukiwany przez władze s ę ra ostacjamł, 200 dola- chltelctury polskiej. Jest to plarw-

' Kierownictwo berl ińskiej 
or&an!zacj! partii liberalno -
demokratycznej deklaruje cal­
kowit11 solidarność z pro,ira­
mem walki o zjednoczenie 
Berlina i wzywa członków 
partii, by poparli ze wszyst­
kich sit program SED. 
Również kierownictwo berliń­
skiej organizacj i CDU zwró­
ciło się do członków tef par­
t!! z apelem, by połączyli się 

' zbległ na teren Berlina za- rów USA w banknotach oraz su nasu zaqraniczna Hmod:z1e1-
chodnlego gdzie nawiązał liczne fałszywe dokumenty o- na wyatawa llustru]ąca rozwój ' · · bi twórc;i:oicl naszych archltek\llw I 
kontakt z oficerem wywrndu SO ste. lcfl osląqnltcia na trudnej drodze 
amerykański ego, bylym SS- ·Osk. Dlonłzy Sosnowski o- oparci• swe] twórczości o zasa· 
manem - „Benonem". trzymał jedną radiostac j ę ty- dy I załozenla realizmu socjali-

R . . . k D. . S RS 6 t l' . styaneqo, owmez os . ionizy os- pu - , apara sygna 1zacy3- Wystawa spotkała sle :z tywym 
nowski w styczniu 1952 r. ny ·„Beacon" służący do na- ulnteresowanlem nie tylko Ir· 
zbiegi z Polski do Berlina za- wiązywania łączności z ziemi chitoktó~,„ lecz równiet szerokich 
chodn iego, gdzie stanął do u- z sa~olotem dokonującym rzesz mieszkańców Brukseli. 
sług wywiadu amerykańskie- zrzutu, p istolet typu parabel- DWUGODZINNY STR.t.JK 
go. lum wraz z amunicj ą, ampuł- w P.t.RY2U 

Obaj oskarżeni skiero- kę z trucizną, instrukcje do 
' z całym ludem pracującym 

wani zostali na przeszko- łączności r adiowej, 300 dola-
lenie do specjalnej szko- rów USA oraz liczne falszy­
ły dywersyjna - szpiegowskiej, we 'dokumenty. · 
zorganizowanej przez wywiad Ponadto obaj oskar±enl zo­
amerykańskl w miejscowości stali zaopatrzeni przez ofice­
Ertzhausen, niedaleko Frank- rów USA w hełmy amerykań­
furtu nad Menem. Na kursie &kie, kombinezony, zasobnik! 
dywersyjna-szpiegowskim o- i spadochrony. 

Amerykan ie ignoruj~ 
inlaresy Włoch 

· Nota Włoch do USA 

Wyposażeni w ten sposób 
szpiedzy wprowadzeni zostali 
do oczekującego na n-ich w 
h11ngarze nie posiadającego 
ża dnych znaków rozpoznaw­
czych woj skowego samolotu 
amerykańskiego, obsługiwane­
go przez odzianych w cywil­
ne ubranja fun kcjona r iuszy 
wywiadu ameryka ńskiego. 

RZYM, 17. 2. W czasie lotu Skrzyszowski 

Prasa włoska opublikowała 

pochodzącą ze ~róde! amery­
kańskich w!adomośc, te rząd 

włoski wy~tosował do rządu 

USA notę, w której domaga 

Wa wtorok rano zastr1]kowall Beri' na ł ź · bo· naqle pracownicy komunikacji I na p aszczy rue JO-
mlojsklej Paryża, by poprzeć swe wego programu SED i wy­
tądanoe w sprawie poprawy wa- stąpill stanowczo przeciwko 
runkow bytu, Nieczynne b~ły polityce rozbijania Berlina i 
przez dwie qodzlny ILczne iihle I . autobusow 1 metra. J,Clynl• na całego kraiu. 
niektórych odcinkach ut~zymy· ------------­wano oqranlczony ruch. 

T . . ' h LUDNOSC TRllONll PRZECIWKO urn1e1 sz·ac owy 
POLITYCE Ą,CENAllER.t. 

Ponad aoo działaczy ' ko4cloła 
ewanQelickleqo - pasto-rów, u­
czonych, rzemleślmków, rocotn1 „ 
!ców itd. - 'wypowiedziało aię w 
opublikowanej odezw11 przec1.w1<c>. 
ratyfikacji ukł;i?ów militarystycz· 
nych - bonsłPreqo i paryskie· 
qo. Odezwa stwierdza, te układy 
wojenne stanowią przeszkodę do 
ZJednoczenla Nlerniec. oraz nara. 
żaJą naród niemiecki na nlebez„ 
p1eczetistwo bratoboJczej wojny. 

• • • DeleqacJa robotników zakładów 
„Elsenqiesserel Bruell" z .Rheydt 
pr:tekauła deputowanym wszyst­
kich frakcji parlamentu bońskle­
ąo pismo protestuj4ce prz•>'iwko 
budowie kwateri.7 qlównej brytyJ· 
&kich wojsk okupacyjnych w 
Milnchen-Gladbach. 

• • • Rada miejska z Kettwlq wysto­
sowała do brytyjskich władz oku­
pacyjnych pismo protestujące 
p1"Zecowko przekut3łcenlu Ket\wlq 
w miasto qa.rnizonowe wojsk 
brytyJSkllh, 

w Bukareszcie 

" Sliwa wygrywa 
z Rumunem Ciucaltea 

BUKARES~, 17. 2. 
W XIV rundzie Międzyna­

rodow ego Turnieju Szachowe­
go, w Bukareszcie Polak Sli­
wa wygrał.Il mistrzem Rumu­
ni! - Citlcaltea. 

Reprezentant Polski zb!liył 
się do grupy arcymistrzów, 
zdobywając w XlV rundach 
8,5 pkt. 

sit: zniesienia wprowadzonych 
przez Waszyngton ograniueń 

w dziedzinie eksportu towa­
rów Włoskich do USA - se• 
ra, owoców suszonych I wy­
robów chp.łupniczych. 

l Sosnowski z rozmowy z 
członkami załogi dowiedzieli 
się, że samofot kolejno prz~­
latywał nad Hamburgiem I 
nad wyspą Bornholm. W mo­
m~cie, kiedy samolot zn:ila zł 
się nad terytorium polskim, 
na znak dany przez pilota, 
Sosnq,wsk!, a za nim Skrzy­
szowski wyskoczyli z samolo­
tu, ląd ując n;istępnie w okoli­
cy miej scowości Mizdowo -
Podgóry na terenie woj. ko-
szal ińskiego. PLANY ODBUOOWV KONCERNU 

· ZBROJENIOWEGO KRUPP,&. 
Po wylądowaniu obaj dy­

Tolusz (ZSRR) · wygrał z 
Sajtarem (CSR), Milew (Buł­
garia) pultonał Relchera (Ru­
munia), a S. Szabo (Rumunia) 
zwyciężył Radulescu (Rumu­
nia). 

Zremisowali; Filip (CSR) ze 

Dziennik ,,Messaggero" da- wersanci ukryli przywieziony 
je w zwi<(zku z tym do zro- sprzęt, a następnie wyjechali 
zumien!a, że Amerykanie . sy- w głąb kraju w celu rozpo­
stematycznie ignorują lntere- częcia d zi 11łań dywersyjnych„ 

oraz montowania sieci wy-
11 Wioch. Dziennik „Stampa" wi adowczej. 
opublikował a rtykuł, w któ- O fakcie z.rzutu dywersan­
rym zapowiada dalsze pogor- tów władze bezpieczeństwa 
szen ie się sytu acji gospodiir- publicznego zosta ły tegoż d.n~a 

. . poin formowane pr7ez mieJ-
czeJ Włoch w wymku obec-1 scową ludność. 6 grudnia 
nej polityk't rządu USA wobec 1952 r. oba j oskarżeni zostali 
krajów Europy zachodniej. aresztowani.. · - -
... - ~ ,/ 

I 

Smysłowem (ZSRR), Barcza 
W wyniku porozumienia · mi, . (Węgry) z Petrosjanem 

dzy wysokimi komisarzami Zil· 
chodni<h mocaratw okupacy Jnych (ZSRR) i Bolesławski ze Spas-
a rodzln4 Kruppa - koncern skiin (obaj ZSRR). 
zbrojenodwy dynastii Kruppa bt· Odłożono następujące par-
dzie całkowicie odbudowany, tle: O'Kelly (BeJ„aia) L. 

Amelłykańsk1e władze !>lcupa· 
cyjne w Niemczech zachodnich, Szabo (Węgry), Barda (Nor­
w calu przyśpiesun•a · przyqoto· wegia• - Golombek (An glia), 
wań wojennych, domaqaJą 119 od· St lt (S j ) T budowy koncernu zbrojenioweQo oraz o z zwec a - ro-
Kruppa. Były wysoki koml•arz a- janescu (Rumunia). 
mcryl<ańskl ąonnelly ośw i adczył Po XTV rundach w tabeli 
w rozmowie z Adenauerem, ź• t turnieju prowadzi Tol us z nalezy znaletć środki, aby 
wskrzesić dawny koncern w 1n- (ZSRR) - IO pkt. przed Pe· 

,!1!j formii'\ " ·- .. tr~sj~em - 9,5 ~kt: 

I 

• 

I 

laboµnystowskiej mli:ctzy ele­
ment.ami :prawicowym! l lewi­
cowym!, dotyczący polityki I 
kierownictwa, wz.rnagające się 
rozdł.wlęki w brytyjskich 
związkach zawodowych TUC, 
we władzach Labour 1 Party 
oraz poważne konflikty mię­
dzy TUC a Labour P.arty -
świadczą również o powadze 
1ytuacj! w Anglii i są wyra­
zem rozczarowania szerego­
wych robotników z powodu o­
becnej reakcyjnej polityki la­

generała francuskiego 
Watykański dziennik ubol•· 

wa I skarży slą, ż• „Ideą eu­
ropejską przedst'l,.Wla •l'l d:tlś 
jako tądanle am1tryka'lskl•", 
a przecie.t „zrealłzowanle tej 
Idei jednoScl jest Jednym z 
celów, na który Europa (1) pa­
trzy, )ako na <zynnJlc · zasa­
dniczy w rozw1ą.zanlu swych 
najważn i ejszych problemów". 

o ,,armii europejskiej" 

bourzystów. 

l>61lltt okre~m n.11stępnle u­
cfan!a part!! w dziedzinie poli­
tyk! wewnętnnef i :iah'anicl.­
neJ. 

W dziedzinie polityki u.· 
granicznej partia komunistycz­
na bi:dzie walczyła o rozwój 
wymiany handlowej ml~zy 
Wschodem a Zachodem, o re­
dukcję zbrojeń, o pod.pl&anle 
Paktu Pokoju m!~zy pięc!o.. 
ma wielkimi mocarstwami, o 
wycofanie wojsk ang!eli>kich z 
Korei, Malajów, Kenii i Egip­
tu, przeciwko panowaniu a· 
merykańskiemu w Anglii 

Pollitt podkreśli! wielkie 
znaczenie programu „Droga 
W. Bryt.ani! . do .socjalizmu". 
Program ten głosi realną kon­
struktywn~ politykę, która 
może zapewnić zbudowanie 
socjalizmu w warunkach an­
gielskich. 

Poll!tt stwierdził nrusti:pn!e, 
te w Angill około 4.000.000 lu­
dzi wypowiedziało aię za za­
warciem Paktu Pokoju mię· 
dzy pięcioma więlkimi mocar­
stwami. 

PARYŻ, f7, 2. 

Dziennik „Combat" u,mleś­

c!l artykuł generała N1.esse~a 

na temat „armil europejskieJ". 
Autor stwierdza, te wszystkie 
dokumenty, ·prztwlduj!\ce ti-
tworzenie tzw. „armU euro­
pejskiej" są „trudne do zro­
zumienia l brzemienne w nie­
bezpieczne dla nasze&o kraju 
następstwa", Podkreśla on, te 
układ o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej" potępio­
ny został przez w ielu ofice­
rów armil francuskie:!.. którzy 
milczą jedynie zir względu na 
dyscyplin!: wojskową. Ci ofi­
cerowie, którzy pozwolUł so­
bie na wypowiadanie niepo­
chlebnych uwag o tym ukła­
dzie, wyd.i,en1 .zostali z Pary­

ża. 

Generał Nlessel pisze, te o­
piI)ia publiczna nie zna treści 

dokumentów, dotyczących u­
tworzenia „armii europej-

Pollitt podkreślił konlecz- sklej". 

Żohtłerze armil ONZ w Kareł maJq trzy ~vcze. 
nia: zostać odwolanym z Koreł, dostać się do 
niewoLi lub zostać rannym. 

(Z prasy) 

- Wld~cię, renerale jaki duch panuje wśr~ na.zych 
tołnlerzy„. 

~uu~u\na . morąlność --·- -

ksic:dza Seneduce 
NY.Ą.POL, 11. 2.. 

Jak donosi prasa włoska, 
ksiądz Giuseppe Beneduce zo­
stał zabity w swoim mieszka-

. nlu w Neapolii. przez iwą lro­
chankę naz~kiem Rosa Si-" 
billano, jedną z kierowniczek 
„katolickiego domu opieki nad 
młodym! dziewczętami". 

Mówiąc po prostu „Osser­
vatore Romano„ sta ra su) 
wspomóc n I ez byt pomyllne 
wyniki „(nspokcyjnej podró­
ży" Dullesa i zachtclć )\IQo 
~,podopiecznych" do szybsze· 
qo przeforsowania układów 
wofetnnych. Imperialistyczne 
s-z.ydlo polityki „atykańskle) 
n\e pa raz. . plerw~z.y - \ z 
pewnołch' nie ostatni - wy• 
chodzi z worka zawiłych fra· 1 

zesów. Os Watykan - Wa­
s.zynqton kręc.1 S i ę qtadko, 
dzl,ki dolarowym smarom. 
Mo~odaw,ów „Osservatore 
Roma110" I •m•rykańsklch 
podpalaczy łw l ata łącty 
„wspólnota Interesów", któ· 
rym na imię: ujarzmienie na­
rodów, wal czących o wolnosc, 
postęp I pokój. Handlaro:om 
śmierci z Wall -Street marz4 
się jeszcze bajecznlejsza. zys­
ki, 'YYCljnJęta z nieszczęść 
prostcqo człowieka, a i Waty­
kan równiei \IWaża, 2• }eqo 
zapas złota w wysokoscl 11,5 
miliarda dolarów (I) spoczy­
wający w podziemiach Fede· 
rai Reserva .Sank, powinien 
być powiększo ny. 

Sibillano, która równ!d zo­
stała , raniona, oświadczyła po­
licj I, że ksiądz rzucił sit: na 
nią z nożem, pon!ewat sprze­
c!wila &ifl jego żądaniu pod­
dania slę po raz trzeci sztucz­
nemu poronieniu. 

Ks. Beneduce był autorem 
wielu artykułów antykomuni­
stycznych, drukowanych na 
lamach tygodnika kurii nea­
politańskiej „La Croce". 

ludność Brazylii 
wobec widma 

ś.µiierci głodowej 
NOWY JORK, 17. 2. 

Z Rio de Janeiro donoszą , 
że północno - wschodnie sta­
ny Brazylii nawiedziła klęska 
głodu . Wskutek trwającej od 
trzech lat suszy wyschły stu­
dnie 1 mniejsze rzeki, co Ji>O• 
ciągnęło za sobą utratę plo­
nów. Mieszkańcom północno­
wschodnich stanów Brazyl 
za&raża śmierć głodowa. 

Dziennik- „lmprensa Popu­
lar" donosi, że mieszkańcy o­
kręgów w iejskich stanu Cea­
ra porzucają masowo swe sie­
dziby I udają się do stolicy 
stanu - Fortalezy, w nadziei 
znalezienia tam pracy i poży­
wienia. Olbrzymia ilość chło­
pów stanu Ceara zginęła 

śmiercią głodowi\-

Nie eheą 
wal'?zyć 
w Korei 

NOWY JOR.K, 17, 2. 
Dziennik „Daily Worker" 

opublikował oświadczenie no­
wojorskiego ltomitetu konfe­
rencji związkowej w obronie 
pokoju, -żądające, by Eisen- . 
hower u wolni! 94 tołnierzy 
portor!kańskich skazanych na 
więzienie p rzez sąd wojskowy 
w Korei. żołn ierze ci odmó­
wlli d alszego udziału w agrf­
sywnej wojnie p rzeciwko na-

_!Qdaw1 kor~ń,!i~i~~· 

Rojenia piękne - rzeczy. 
wlstość Jednak pr;i:ekona 
„sprzymJerzeńcow••, te chci· 
wość, zachłanność I nieludz­
kość nit ;zapanuje nad dzl­
alejszym łwlatem, ni• przy­
niosą zwycięstwa orqan 1zato· 
rom ludobójczyc'°' „krucjat", 

Ładny~ 
prezencik 

Jak poda]• prasa nwedzka, 
zmarty niedawno milioner, 
prezd's kll i< !ł banków - C. A. 
V icander zap isał w testamen­
cie wspaniałą rezydencj~ 
wiejską. w okol icy m iasta t-Jen 
(!>zwecJa środkowa) - obec· 
nemu prem ierowi Erlandero„ 
Wi, któr y jest przewodniczą· 
cym szwedzk iej partii socjal· 
demokratycznej. Pos i adłość 11-
cz.ąca 2/ tys. ha :i:1eml wraz z 
luksusowym zameczkiem, 
warta Jest co najmn iej pół m1· 
liona koron. 
Wzruszająca ]est ta pamltć 

1zw1dzkleqo bankiera o nlez· 
b_yt mu bliskiej, zdawałoby 
się, osobl• przywódcy aotjal· 
demokracji, a hojno~ć w sto-

• sunku do teqoż przywódcy 
jest podziwu qodna, Tylko, te 
jak świat świ-atem, tec;io ro­
dza]u prezentOw nie daje s1, 
za darmo. Prezent szwedzkie· 
qo boqacza dla Er landera -
to J~den z w ielu dowodów, 
Jak Qo rl iwie I posłusznie- pra· 
wicowi prowodyrzy socjalde· 
mokratyczni wysłuqu ją. się I 
za.:'łuqują - burtuazj i. Erlan• 
de( nie jest w tym WZQlędz1e 
ani „szlache.tny m 11

, ani „bez• 
interesownym0 ~yJą.tkiem. 

Skuteczny 
sposób 

W powldcl r adzleckleqo 
autora W. Sobki pt. „Rtkoj• 
mla pokoju", qdzi• mowa O 
życiu Niemiec powo]ennych, 
Jest scena, qdy ak torka -
Edith Hartmann odmawia sta­
nowczo wystąp ienia w Jalc lejł 
pluqa weJ i oszczerczej sztuce 
antyradz iaclci•I mówiąc: „N• 
rzecz wojny q_ło~u nie aabllk r, ... " 

CM podobneqo wydarzyło 
si' w tych dniach w Mannheim: 
zespół aktorski · odmówił u­
działu w tendenc y Jnym, fa­
szystowsklm sztuczydle, zaty„ 
tułowanym: „Zaćm ien ie ałoń­
ca". Dyrekcja teatru qrotb11. 
zwolnienia z prary wymusiła 
wprawdzie na aktorach co· 
fnięe1e tel decyajl, aktorzy 
Jednak potraf ili uczynić co 
naletało : zaqrall sztukę w ta· 
lei sposób, te jut na pierw­
s=ym przedstawieniu poto~yll 
Ją - jak podaje prasa - „na 
obie łvpatl< i ' ', 

B. 

' 

• 

• 



m.os ROBOTNJczy -~ 
'STR. I 

O zastosowanie akordu 
W, oddziałach 'pomoCniczych 

l Bumelant -- wróe planu 
ZPB Im. 1 MaJ'a plan pro­

dukcji Ul styczeń wykonały z 
pewną nadwyżką. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że osią­
gnięcie to byłoby znacznie 
większe, gdyby . nie panoszą­
ce się w tych zakładach łazi­
kostwo.· W styczniu nieuspra ... 
wiedliwiona nieobecność wy­
nosiła aż 2 proc. Spośród 
wielu bumelantów „wyróżni­
ła" s ię prządka Regina Saboń, 
która w styczniu opuściła 12 
dni bez usprawiedliwienia. 
Julia Lukasiewicz nie była o­
becna w pracy 8 dni, a Cze­
sława Protos - 7 dnL 

w wyniku nieobecności niero­
bów. 

Leokadia Ludwiczak j!ltlt je­
dną z przodujących prządek 
w zakładzie. Nigdy nie opusz­
cza pracy. Zawsze stara się 
wypełnić jak najlepiej swoje 
obowiązki, z zapałem walczy 
o wyższą l lepszą produkcję. 
Takich robotnic jak prządka 
Ludwiczak w ZPB im. l Ma­
ja jest bardzo wiele, jest ich 
zdecydowana większość. 

strzega a-godzinnego "l:l.nla 
pracy. W styczniu wykonała 
ona zaledwie 88 proc. planu, 
zarabiając" 700 zł podczas, gdy 
prządka pracująca na tych sa­
mych maszynach na drugiej 
zmianie, wykonała 105 proc. 
planu i uzyskała i;arobl!k w 
wysokości 1.305 zł. Gdyby 
więe nie lekceważący stosunek 
do pracy, zarobek Bojanow­
skiej mógłby być znacznie 
wyższy. 

N'Atl kOREIPOrOlfti 
~ 

Załoqa Zakładu „Il" ZPB im. Stalina 
wałtzy o codzienną realizację planów 'W przemyśle włókienniczym 

liczne są jeszcze zakłady, któ­
re najwidoczniej nie doceniają 
:tnaczenla systemu akordo­
·Wego. Bo czymże Innym wy­
tłumaczyć fakt stosunkowo 
łllskiego procentu zakordowa­
nia prac w wielu zakładach. 
Oto np. w Pabianickich ZPW 
2akordowano zaledwie 67.8 
t>roc. załogi, jeszcze mniej, bo 
tylko 64,8 proc. robotników 
1takor<1owanych liczą ZPW im. 
.Nowotki \v Tomaszowie, 72,S 
proc. - Z-9klady im. Bardow­
l!kiego, 119,7 proc. - ZPW im. 
Świerczewskiego, 67,5 proc. -
ZPB im. Szymańskiego. 

Znamienny jest fakt, te o 
Ile zakłady włókiennicze na 
ogól starają sit: o zakordowa­
łlie robotników uitrudnlonych 
bezpośrednio przy produkcJl, 
to bardzo niewiele zwracają 
uwagi na akordyzacJę w od­
działach przygotowawczych i 
pomocniczych. A przecież to 
~est także bardzo ważny od­
cinek. Od sprawnej pracy od­
działów pomocniczych zależy 
niejednokrotnie W)'konywanle 
planów przez oddziały produk­
cyjne. Niekiedy oddziały-te 
stanowią nawet „wąskie gar­
dła" zakładów, które właśnie 
przez akordyzację można ?lik­
widować. Tak było np. w ZPW 
im. Sw1erczewskiego. W sor­
towni cewek zatrudniano 18 
osób, a oddziały skarżyły 1ię 
ciągle na br.ak wy11ortowa­
nych cewek. Wprowadzenie 
akordu w sortowni pozwoliło 
na zmniejszenie ilości zatrud­
nionych tam robotników do 11 
osób i obecnie sortownia, któ-

opracowuje się normy indy­
widualne. Kierownictwo za­
kładów powinno pastarać się, 
aby te prace zostały zakordo­
wane jak najszybciej. Tak sa­
mo należy pomyśleć o szyb­
kim ustaleniu norm dla naty. 
kaczek i smarowaczy. Pełne 

zakordowanie oddziałów Po­

mocniczych przyniesie z.a.kła­

dom niewątpliwe efekty· eko­
nomiczne, a dla robotników, 
pracujących dotychczas na 
dniówkę, będzie bodźcem do 
zwiększenia wydajności. 

64,8 proc. robotników za­
kordowanych liczą ZPW Im. 
Nowotki 'W Tomaszowie. W 
porównaniu z takin!! zakłada­
mi, jak ZPW Im. 9' Maja, 
gdzie w akordzie pracuje 87,1 
proc. załogi, czy ZPW im. Pie­
trusińskiego w Zgierzu - 82,1 
proc., jes• to bardzo niska 
liczba. A jelit tak dlatego, że 
w ZPW im. Nowotki w od-

zarobki robotników. Wymie­
nione uprzednio cy!i't świad­
czą także, że w wielu zakła­
dach przemysłu włókiennicze­
go istnieją znaczne· możliwo­
ści rozszerzenia akordu. Spra­
wami tymi muszą jednak w 
większym niż dotychczas stop­
n1u żyć dyrekcje, org'1nizacje 
partyjne i związkowe, tym 
bardziej że uchwała rządu z 
3 stycznia 1953 r.' stwarza ko­
rzystniejszą niż dotąd •bazę 
wyjściową dla wzrostu wy­
dajności pracy robotników. 
Organizacje partyjne, mając 
na wi;ględzie post?nowienia 
tej Uchwały, winny rozwinąć 
wśród załóg szeroką kampa­
nie uświadamiającą o korzy­
ściach, jakie osiąga i 'robot­
nik pracujący na akord, ma­
j~ możność podnoszenia swe­
go zarobku, i zakład - dzię­

ki wzrostowi produkcji. 

Prządka Leokadia Ludwi­
czak, która w ubiegłym mie­
siącu wykonała pl1;1n w 128 
proc., mów!: - Nasz zakł~d 
powinieJ1 swoje plany wyko­
nywać rytmicz:nle. Jednakże 
wy5oka absencja stanowi po­
wa;.ną przeszkodę w równo­
miernej realizacji planów 
dziennych, dekadowych I mie­
sięcznych. A oprócz tego po­
ważna część uiłogl musi 
zwiększać swoje wysllki, aby 
nadrobić zaległości, powstałe 

Są jednak prządki, które 
nie _wykazują , żadnej troski o 
podwyższenie produkcjL Do 
takich na leży zaliczyć Zofię 
Mlerczyńską, która w stycz­
niu wykonała zaledwie 63 proc. 
planu. Mierczyńska nagmin­
nie nie przychodzi do pracy, a 
gdy pracuje, to ciągle odcho­
dzi od swych maszyn. Pod­
cza5 jej nieobecności, na ma­
szynach powstają „barany" I 
w rezultacie Mierczyńska osią­
ga hiską produkcję. 

Walka· z bumelanctwem w 
ZPB im. 1 Maja nie jest jesz­
cze dość ostra. Wielu maj• 
strów nie troszczy się o po­
prawę ·dyscypliny ' pracy w 
podległych im zespołach, nie 
tłumaczy prządkom, że na 
skutek ich n iesłusznego postę­
powania, powstają powaine 
straty i dla zakładów i dla 
nich samych. 

Nie troszczy się o podnie­
sienie dyscypliny pracy w 
swym zespole np. majster Jó­
zef Jaros. f rządki pracujące 
pod j()go kierownictwem, n.Ie 
przestrzegają 8-godzinnego 
dnia pracy, często odchodzą 
od maszyn, jak również nie 
przychodzą do fabryki .. Ze­
spół majstra Jarosa kazdego 
dnia osiąga inne wyniki. Nie 
ma tutaj w ogóle rnpwy o 
łytmicznej pracy. 

w wyniku wzmofonej pracy propagandowo - polltycz­
neJ załoga 1 Zakładu ,1D" ZPB Im. Stalina mo:ie wykazać 
się osiągnięciami w walce o codzienne wykonywanie pla· 
nów produkcyjnych. Nastąpi! wyraźny wzrost wydajnoścl 
pracy, Duży sukces osiągnęła załoga oddziału magli su• 
chych, która plan pierwszej Jutowej „l(ięciodnlówki" „y. 
konała w 123,5 proc. 

Pamh:tając o zasadzie, :te zwiększenie wydajności pra• 
cy zwiększa zarobki - kierownictwo techniczne czynl 
starania o orgai;iizacyjne usprawnienie pracy. Majstrowi• 
poszczególnych oddziałów, jak tow. Szadek I Cieciorowski • 
z oddziału mjlgll suchych czy tow. Baranowśki lub B11-
rański z apretury kolorowej, tak zorganizowali pracę, te 

'towar z ich oddziałów 'przechodzi natychmiast do nast~­
nego działu, co likwiduje ewentualne postoje, mając\ de­
cydujący wPlyw na wykonanie planów. 

Plan pierwszej „pięciodniówki" przez cały zakład 
zrealizowany został w 102,1 proc„ a poszczególne oddzl•· To samo można powiedzieć 

A. JĘDROWICZ 

o prządce Leokadii Bojanow­
skiej, która tak~e nie przy­
chodzi do pracy 1 nie prze-

ły osiągnęły: apretura kolorowa 121 proc„ drukarnia 121,l 

proc., draparnia (za cztery dni) 100,1 proc. W ogonie wlo• 
ką się farbiarnia, która nie wykqnala swego planu i osl11• 
gnęl11 99,l - proc. oraz bielnik, którego załoga wykonała 
plan tylko w 89,4 proc. Przyczyny niewykonania tkwią 
w braku takich tkanin, które przez te oodz!aly mogł,by by~ 

działach przygotowawczych .---------'-------------------------------
' . tkalni I przędulnt prace za­

kordowane "' w bardzo ma­
łym atopnlu, zaś pracy w od­
działach pomocniczyc~ nie 
zakordowano w <>t.óle. Kie­
rownictwo &akład6w winno 
co rychlej spowodować zmia­
nę tego stanu ruczy. 

, ·NARADA KORESPONDENCf JNA 

UJAWN:IAMY Jednym z naJlępszych jest 
zespól majstra Tadeusza Ro­
gowskiego, który ostatnio 
wykonał 111 proc. planu. ~­
tóż trzeba powiedzieć, że rnaJ­
ster Rogowski jest prawdzi­
wym kierownikiem swojego_ 
zespołu, troszczy się o wy­
korzystanie każdej minuty w 
celu uzyskan)a wyższej pro­
dukcj L Prządki tego zespo­
łu, dzięki przestrzeganiu dy­
scypliny l>racy, osiągają co­
raz wyższe zarobkL 

przerabiane. · ' 

Spośród czlonków załotil nale~y wyróinić takich robot­
ników jak: FrancLszek Nowak, który ze swym trzyoso­
bowym zespołem na maglach .suchych wykonuje dzienne 
plany w 145 proc., Jan Rospara, który I podobnym ze. 
spotem osiąga 132 proc., Konstanty Kopka, Antoni Łako­
my z farbiarni i lnnL 

Duża rozplt:tość w akordy. 
ucji prac istnieje także w 
zakładach przemysłu baweł­
nianego, Jeśli w takich np. 
zakładach, jak ZPB im. Dzier­
żyńskiego czy ZPB lm. Mar­
chleW1klego takordowano po­
nad 80 proc: wszystkich za­
tfudnionych w grupie prze­
mysłowej, to w ZPB im. Szy. 
lnańsl;:iego mamy zaledwie 67,5 
proc. robotników takordowa­
nych. I tutaj, tall: Jak w r.a~ 
kładach wymienionych po­
przednio, w akordzie pracują 
robotnicy w odd:i:lalach pro­
dukcyjnych, a na dniówkę -
wykonujący prace pomocni­
cze: obrzynacze szpul, czy­
ściarze odpadków, przebie­
raczki i i:amiataczkl. Nie za­
kordowano robotników trad1-
portu wewn11tnneio w prze­
wijalni, nakładacz)' wątku, 
wydawaczy wątku i wycią&a­

NOWE REZERWY 

j Ta przez dług\ cz.as była 
' .,wąskim gardłem", bez tru­
, du nadaża z. dostarczaniem 
cewek oddziałom produkcyj. 
ri.ym. Tak więc Wl)rowatiz~­
.nle systemu akordowego me 
tylko pomogło zakładom w 
J:likwidowaniu poważnych 
trudności, ale pozwolilo tak­
te na przesunięcie do Innych 
prac pięciu osób z jednego 

, \ylko oddi;iału. Zakłady te 
i lnają zresztą bogate dośwJad­
\ czenle l z innych oddziałów, 

. 
CO O ZIE NJł IE WYK Oli UJEMY PLAN 
\1 

Scisle prze~irzeganie 
dyscypliny pracy umożliwi 

dalszy wzrost produkcji 
Załoga naszych zakładów 

wykonała przed terminem za­ Jani'na Witkowska 
dania 3 roku Sześciolatki. prz11ctka z ZPB Im. 100 Poległych 
Plan produkcji za styczeń w Zgierzu 
1953 r. wykonaliśmy w 102,1 

w Zgierskich ZPB Im. 100 
Poległych wielu pracowni­
ków opuścllo bez usprawie­
dliwienia kilkadziesiąt dni 
roboczych. W wyniku tego 

Do walki z bumelanctwem 
nie włączyły się też grupy 
partyjne, agitatorzy oraz mę­
żowie zaufania. Oddziałowe 
organizacje partyjne nie zaj­
mują się w dostatecznej mie­
rze polepszaniem dyscypliny 
-pracy w swoich oddziałach. 
Również nie przejawiają nale­
:i.ytej działalności ·w tym kie­
runku oddziałowe rady zakła­
dowe. 

Duży wpływ na rytmiczne wykonywanie planów ma 
doprowadzenie planów produkcyjnych do załogl, do ka!­
dej maszyny. . 

żle Jest jednak, ie rada zakładowa IQyt malo Intere­
suje się produkcją l wykonaniem planów. Dowodem 
tego jest !akt, iż rada zakładowa nie potra!lla odpowie­
dzieć na pytanie, w jakiej wysokości są realizowane plany 
przez posi:czególne oddziały. Wln.111 tu ponosi równdet pra• 
oownlca, która zobowiązana · jest do zestawiania codziennych 
rapi>rtów wykonania planów 1 przesłania Ich czy to radzie 
zakładowej czy organizacji partyjnej, a nie czyni tego. Rada 
zakładowa winna 'nie usprawiedliwiać się tym, le<!z spowo­
dować wła'.śclwsze wypełnianie przez wspomnianą pracow-
nicę 'jej ~bowlązków. ' 

gdzie po WJ'.)rowadzeniu ak'?r­
du podniosła się wydalnośc l 
wzrosły zarÓbkl robotników. 
Na przykład w czesalni od li­
stopada 1952 r., tzn. od mo­
mentu wprowadzenia akordu, 
wydajność pracy wzrosła o ~2 
proc., zaś zarobki robotru­
kow - o 10 proc. 

czy utuk w tkalnL 

proc. Równ~ż rytmicznie i z nadwyżką rea­
lizujemy plany dzienne w lutym. W dniu 
2 bm. plan wykonano w 102 8 proc., 3 bm. -
w 103,2 proc., a w dniu 5 bm. w 104,7 proc. 

Posiadamy niewątpliwe . oslągni~ćia, lecz 
file wykorzystaliśmy jeszcze wszystkich re­
zerw produkcyjnych. Załoga nasza mogłaby 
się WYkazać jeszcze lepszymi wynikami, gdy­
by przestrzegano ściśle socjaliBtycznej dysq-

niektóre stanowiska produkcyjne nie były 
należycie obsłużone. Gdyby w styczniu socja­
listyczna dncyplina pracy była ściśle prze­
strzegana, załoga nasza z. pewnością wyko­
nałaby plan produktj! ze znaczną nadwyżką. 

Nad~lerna absencja w ZPB 
im. l Maja jest poważną prze­
szkodą, hamującą wzrost pr?­
dukcjL 2 proc, - absencia 
to poważna rezerwa produk­
cyjna, którą należy jak naj­
spieszniej wykorzystać:. Trze­
ba szybko przystąpić m> zde­
cydowanej walki z bumelanc­
twem. Jest to zadanie apa­
ratu technicznego oraz orga­
nizacji partyjnej _i _z:wiąz­
kowej. Zadaniem. „. agita­
torów oraz mętów zaufa­
nlll ~t-, dotrzeć do każ­
dej prządki, aby wyjaśnić, jak 
wielkie znaczenie posiada 
przestrzeganie dyscypliny pra­
cy. Organizacje partyjne zaś 
muszą cruwać, aby ~onkowle 
partii wyróżniali się pr.ze­
&trzegan!em dyscypliny pracy, 
dawali pod tym względe!i 
przykład wszystkim bezpartyj­
nym. 

Wykonanie przez załogfl Zakładu „D" planu stycznio­
wego l realizowanie pianu w bieżącym mle1i11cu nie po­
winno u!;pokajać załogi l kierownictwa. Należy jeszcze 
bardziej zwiększyć wysiłki, aby wszy~tkle oddziały wyko­
nywały systematycznie swe zadania. Odnosi się to szcze­
gólnie do farbiarni ! bielnika. Die.tego też dyrekcja winn11 
alarmować CZPB, by ten lepiej rozpracowywał normaty­
wy dla poszczeiólnych zakładów. 

pllny pracy. ' 

Ale w tychże ZPW im. 
.,,,,. Swierczewskiego, mimo po­

kaźnych osiągnięć na odcln.ku 
akordyzacji prac, w oddzia­
ła$ pomocniczych wlele jest 
jeszcze do :troblenla. Do tel 
pory pracuj;t tam na dniówk-= 
1;to\arze I pracownicy litiarnl. 
Zaledw\e 4'3 proc. robotników 
objęto akordem w ilu1arnl. 
fl6,9 proc. • robotników pracu­
je na akord w skręcalni. W 
zgrzeblarni l czesalni wełny 
1tosowano dotychczas akord 
zbiorowy I dooiero obecnie 

i.PB im. Szymańskiego ma-
111 trudności w codziennym, 
rytmicznym wykonywaniu pla­
nów. Zastosowanie systemu 
akordowego przy pracach po. 
mocniczych, objęcie nim 
więks:i:ej niż dotychczas licz­
by robotników niewątpliwie 
pomogłoby w umnięciu tych 
trudnośd. 

Jakle nale!y wyc!unąć 
wnioski z podanych faktów? 
Przytoczone przykłady świad­
czą, że tarni, gdzie zakordo­
wano wszystkie możllwe pra­
ce, poważnie wzrosła wydaj­
ność, a w konsekwencji uzys. 
kuje się coraz lepsze wyniki 
w real'izacjl planów produk­
cyJn_ych. Poclniosly 1lę także 

W dniu 2 lutego br„ na zmianie majstra 
Stanisława Glewicza, nie stawUy się do pra­
cy, bez usprawiedliwionej przyczyny, trzy 
obclągaczkl: Klizim1era Buczowska, Helena • 
Kołodziejczyk l Wiesława Gawrysiak. Na 
skutek tego obciąganie maszyn obrączko­

wych trwało dłużej niż zWYkle, a plan dzien­
ny na tej zmiar!ie nie został w pełni wyko­
nany. W dniu następnym, kiedy brygada ob­
ciągaczek pracowała w komplecie, plan 
dzienny wykonano w 100,2 proc. 

Mówiąc o hlsłym prz.estrzeganiu 1ocjall-
1tycznej dyscypliny pracy, podkreślić naleiy 
również, że wiele naszych prządek nie wy­
korzystuje należycie ~nia roboczego, nie 
pracuje pełnych 480 mmuf. Licz.ne są wy­
padki, &dy niektóre robotnice tracą cenny 
cuis p;r.odukcyjny na rozmówki z koleżanka­
mi, na bezproduktywne apacery po saJl ltd. 
Winnlśmy w~e uświadomić, :i:e każda stra­
cona minuta dnia roboczego powoduje znacz-
ne straty w produkcji. • 

Scisłe prtestrzeganie socjalistycznej dys­
cypliny pracy - to źródło poważnych, nie 
wykorzystanych dotąd rezerw produkcyj­
nych. Dlatego też naszym obowiązkiem jest 
wzmóc prllc-= uświadamiającą wśród tych 
którzy opuszczają dni robocze bez usprawle~ 
dllwlonej przyczyny. 

Walka z nieuspraWiedllwioną absencj11, to 
walka o rytmiczne wykonywanie i przekra­
czanie planów dziennych. Zagadnienie to 
uwypukli się dobitnie, gdy zanalizujemy je 
w przekroj1.1 miesięcznym. W styczniu br. 

W czwartym roku Sześciolatki wzrosły 
nasze LB.dania, skuteczniej też musi.my pro­
wadzić walkę z bumelanctwem. 

Na te_matv partvjne nego oddzielania dwóch ściśle 'li 6obą 
EW1ązanych problemów, polityki i eko­
nomiki. 

o roli i znaczeniu zebrań partyjnych. 
I 

- , w zakladach pracy 
Czwarty rok Planu 6·letnlego ~tawia 

przed organizacjami partyjnymi w · 
zakładach produkcyjnych trudne, od­
powiedz1alne zadania. Olbrzymią rolE: . 
w mobilizacji wszystkich ezłonków par­
tii do wykonania tych zadań, do spe!• 
ńienia swej awangardowej roli wśród 
załogi spełniają zebrania partyjne, 
które są jedną z podstawowych form 
pracy partyjnej. 

Zebranie partyjne - móvJ! statut 
PZPR - jest „r~ajw11ższq w!ad<:q pod­
stawowe; organizac1I partyjnej", Na 
sy~temiltycznie odbywająC'_ych Ilię ze­
braniach zakładowych i oddziałowych 
orgYnizacji partyJnych są podejmowane 
uchwały, dotyczące prat:y organizacji I 
poszczególnych jej c.olonków. Zebranie 
parl~jne wybiera, w celu kierowania 
bieżącą pracą, sekretarza lub egzekuty~ 
wę. wysluchuje sprawozdań z ich dzla­
talności Prawem l obowiązklem każde­
go czlonka partii jest brać udział w 
zebraniu partyjnym, na k-tórym może 
on swobodnie wvpowiedać ~ię w spra­
wat'h dotyczących partii, omawiać I 
krytykować pracę kazdego członka i 
działacza partyjnego, brać czynnv u­
ctz!al w wvboracl) I być wybieranym 
do władz partyjnyc-h 

Zebrania podn0szą świadomo§ć i ak­
tywność członków i kandydatów na 
członków PRrtil. mob\1izują Ich do ak· 
tyWnej realiz.acj! uchwal partii i rzą­
du, podno~zą w nich <ldpowiedzialność 
z.a wykonani„ planów 1>rodukcyjnvch, 
z.a działalność całe1 or11:ani1.acji party!­
nej. umarniaja dy9CVP1lnę partyjM. 
są szkołą komuni~tycznego wychowa­
nia członków partii. 

Porią~e\c c!tlMny - to watna 
•prawa 

Wplyw zebr:mla partyjnego na Cl!~ 
kształt działalności zakładu jest ściś­
le uzależniony od tego, jakie zagadnie­
nia są na nim omawiane. Sekretarz or· 
~anizacj! partyjnej, członkowie egzeku­
tywy powinni dokladnie1 znać życie 
swego zakładu .pracy , mieć ścisłą lacz­
ność z członkami partii I bezpartyiny­
m!, po to, aby z olbrz)'mlego wachta-• 
rza zagadnień wybrać najbardziej ak­
tualne, te. które muszą być w p1e.-w­
srvm rzę<izie omó•11 1one. Słuszn e po­
stępu.Ją ci kierownicy partyjnych or­
ganiuicji, któ_rzy, jak na przykład, tow. 
Wojda!, i;r.kretarz organizacji partyj-

neJ Zakładów im. Marchlewskfego, u­
stalając pe.rządek dzienny, radzą się 
innych członków partll, aktywu bez­
partyjnego, dyrektora zakładu, prze­
wodniczącego rady zakładowej Itp. Do­
świadczenia wskazują, że tylko wtedy, 
·gdy na porządku dziennym stoią za­
gadnienia najbardziej palące, przy 
czym gdy postawione są bezpośrednio 
i krytycznie, można mieć pełną gwa­
t'ancję, że zebranie będzie przechodziło 
przy dużej aktywności zebranych. Trze­
ba również pamiętać o tym, że porzą­
dek dzienny nie może być przeladowa­
ny, gdyż męczy to uczestników i osła­
bia ich aktywność przy omawianiu 
dalszych punktów porządku dziennego. 

Na z~braniach organlz;acji partyj­
nych w zakładach pracy poważne miej­
sce w porządku dziennym zajmują za­
aadnlenia produkcyjne, przede wszyst­
kim takie, jak wykonanie planów go­
sp<><;larczych i z.adań państwowych, 
wprowadzenie nowych metod pracy, 
rozwój współzawodnictwa, podniesienie 
wydajności pracy, zwiększenie 0&zczęd­
ności surowca, paliwa, energii elek­
trycznej itp. 

Na zebraniach częstokroć stawtane gą 
zagadnienia pręcy wewnątrzpartyjnej, 
a 8ZCzególnle sprawy szkolenia par­
tyjnego: Zagadnienia ideologiczne o­
mawiana na zebraniach wychowują 
członków 1>11rtl! w duchu teorii mark­
eistowtkQ - leninow~kiej, uodporniają 
Ich na wpływy ideologii burżuazyjnej. 
Ważne Jest, aby również te zagadnie­
nia nie były !tawlane abs~rakcyjnie, 
ogólnikowo, lecz, by były powiązane z 
codzienną walką organii.acji pai:tyjnej 
o wykonanie swych zadań. 

\.eet. organizacja partyjna nie może 
r.amykać się jedynie w kręgu zadań, 
twiąz.anych z pracą tylko danego za­
kładu. Kaida partyjna organizacja, ja­
ko . część organluicJi dz.ie!nlcowej, 
miejskiej czy powiatowej, powinna 
źyć nie tylko 1.woiml zagadnieniami, 
lecz również z.agadniehiami swojego te­
renu. O la tego też na partyjnych zebra­
niach oma wiane są uchwały Instancji 
dzielnicowych, miejskich, czy powiato­
wych, w celu włączenia całego aktywu 
partyjnego do realizacji tych uchwal. 
Dobrze jest, gdy komitet dzielnicowy, 
miejski lub powiatowy pomaga sekre­
tarzom podstawowych organiuicji w 
układaniu porządku dziennego zebra­
nia, gdy posyła na zebrania swych 

I 

przedstawicieli, którzy wtedy najlepJej 
mogą zapoznać 1it: z prac11 organizacji 
partyjnej, ale źle jest, kiedy porządek 
'zebrania zostaje org;mlzacji partyjnej 
przez dzielnicę narzucony mechanicz­
nie, bez uwzględnienia specyfiki tego 
czy innego uikladu, f 
Każda partyjna organluicja, gdzieby 

się cina !lie znajdowała, powinna żyć 
spr a wami całej partii, całego naszego 
narodu. Dlatego też na partyjnych ze­
b raniach powinny być omawiane u­
chwały l postanowienia Komitetu Cen­
tralnego nasi.ej partii i rządu, powin­
ny być wskazane drogi do realiuicji 
tych uchwal. 

Tylko dobrze przygotowane 
zebranie spełnia swe udanie 

Aby zebranie spelnllo nal~życie g wą. 
rolę, musi ono być dobrze przygotowa­
ne. O zebraniu I jego porządku dzien­
nym członkowie partii winni być po­
wiadomieni na kilka dni przedtem, by 
mogli przygotować się do dyskusjL Se­
kretarze organizacji partyjnej i człon­
kowie egzekutywy przez osobiste roz­
mowy z członkami partii powinni za­
chęcić ich do wzięcia udziału w dysku­
sji i poruszep,ia aktualnych spraw. Du­
że znaczenie w przygotowaniu zebrania 
posiada dobre opracowanie referatu, od 
którego w poważnej mierze zależy ak­
tywność dyskusji, poziom krytyki i aa· 
mokrytyki. Referat nie może ograniczyć 
się jedynie do podawania pewnych 
:taktów, przykładów I wydarzeń; po­
winien <>n je krytycznie przeanalizo­
wać l Wysuwać konkretne wnioski. 
Ważne jest, aby referat w. sposób u­

miejętny lączyt uigadnlenla ogólnopoli­
tyczne z konkretnymi zadaniami, sto­
jącymi przed danym zakładem. Tym­
czasem w niektórych pa.rtyjnyc!i orga­
nizacjach, jak np. w Zakładach Im. 
Glażewskieto, referaty, mają charakter 
pogadanek ogólnopoll~ycznych. Zdarza 
się też, że referaty są odpolitycznione I 
przypominają raczej i;prawozdania na 
naradach technicznych - jak to mialo 
miejsce w okresie przedwyborczym w 
niektórych oddziałach Zakładów Im. 
Stalina. Błędna jest również praktyka, 
stosowana w niektórych organiuicjach 
par tyjnych na · terenie Pabianic, sta­
wiania na zebraniu dwóch oddzielnych 
referatów - politycznego l gospodar­
czego, gdyż doprowadza to do sztucz-

W niektórych organizacjach partyj­
nych, jak np. w ZPP im. Lenartow­
skiego, w celu głęb8'ej analizy zagad­
nień, które mają być t>mówione w re­
feracie na zebraniu, egzekutywa wyzna­
cza arupę towarzyszy dl.a przygotowa­
nia materiału faktycznego, który potem 
i:ostaje przez . rekrenta uogólniony. 
Wiele organizacji, jak np. organizacja 
partyjna w Zakładach „Boruta" w 
Z&ierzu, praktyku.Ją omawianie 1 za­
iwierdzanie przez egzekutywę k.ażdego 
referatu, stawianego na zebraniu par­
tyjnym. 

„Zebrania, posiedzenia akt1114u, po­
s!ectzenici plenarne, konferencje we 
wsz11stkich OTganizac;ach - powied'ział 

' na XIX Zjeździe KP~R tow. Malenkow 
- powinn11 w rzeczywisto§ci stać się 
szeroka, tr11bunq Amialej i oslrej kr11-
t11kl braków". Obowiązkiem każdego 
sekretarza partyjnej organizacji, każ­
dego działacza partyjnego jest nieustan­
na walka o to, by zebranie partyjne 
ujawnićlło wszystkie braki i. niedociąg­
nięci.. w pracy organizacji, by swo­
bodnie rozwijała aię krytyka. Wiele 
uileży od referenta: jeżeli referent 
stawia zagadnienie krytycznie, nie za­
mazuje braków, wsk.azuje konkretnych 
winowajców tych braków - to i dys­
kusja będzie krytyczna. Wiele również 
uileźy od kierownictwa organizacji 
partyjnej, które powinno poprzeć słusz­
n.e wystąpienia, ośmielić członków par­
tii występujących po ra:z; pierwszy, 
wskauić na cenne momenty w ich 
wyp0wiedzi. Czę.sto na naszych zebra­
niach występują ciągle Ci sami dysku­
tanci. Dlatego te:!; zadaniem sekretarza­
organiz.acjl partyjnej Jest ciągła troska 
o to, by w dJ76kusj! na zebraniu wy­
ltitpl,ła jak największa Ilość członków 
partii, a s::czególnle nowoprzyjęcl kan­
dydaci. 

Zebranie winno zakończy<! się 
· przyj~ciem uchwały 

Po omówieniu tego czy Innego z.a­
gadnlenia na zebraniu partyjnym 
członkowie partii w większości wypad­
ków przyjmuJ11 .uchwalę, która, po 
przegłosowaniu jej przez większość, o­
bowiązuje wszystkich członków organi­
tacjj. Podstaw.owa organizacja par­
tyjrta, której uidaniem je~t be~pośrednla 
realizacja uchwał partii, nie powinna 
uchwał instancji wyższych powtarzać 
w formie ogólnej, lecz zobowiązana 
jest je konkretyzowr.ć, by jak .najle­
piej realizować je w praktyce. Oczywlś­
ci.e, że nie mogą one być sprzeczne z 
uchwałami instancji wyższych-. Dlatego 
też uchwała zebrania partyjnego musi 
być konkretna, musi dokładnie o-

' 

JOZEF BAJSZCZAI( 
l!!PB Im. Stallna, Zakład „D-. 

Siadem naszych artykułów 
OdpowladaJ11c na artykuł pt. 

„ZAMIAST . 3 GODZIN - 3 
DNI" („Głos Robotniczy" Nr 2) 

Dyrekcja ZPW Im. Luka5lń· 
sklego komunikuje: 

którzy zadowolili 1lę jedynie 
remontem chomątka, a nie n­
interesowali tlę cal11 akrzynk\ 
zbieracza w czasie naprawy. 

Winni otrzymall surowe na­
gany l przyrzekli, że podobne 
wypadki więcej się nie powtó­

rzą. M. SZUMSKA 

Za przewlekły postój zgrze­
blarki całkowitą winę ponoszą 
ob. ob. Mlzerskl I Ostrowski, 

kreślać, co Jak powinno być 
zrobione, muszą być ustalone termi­
ny oraz nazwiska towarzyszy odpo­
wiedzialnych Ul realizację poszczegól­
nych punktów uchw.aly. 

Lec:.-. nie zawsze tak bywa. Np. na 
zebraniach partyjnych wielu organiza­
cji podstawowych w dzielnicy Widzew 
w ogóle nie przyjmuj~ się uchwal lub 
zastępuje się je apelem do członków 

partii. Niekiedy uchwały dotyczące 
spr.aw zakładu mają ogólny, niekon­
kretny charakter lub też są odbiciem 
zarządzeń admini.'ltracJi ui.kładu. Takle 
uchwały nie mobilizują członków ·par­
tii dó ich realizacji - kontrola wyko­
nania takich uchwal nie jest możliwa. 
Projekt uchwały musi być przygoto­
wywany, nie, jak to się czasami zda­
rza, na samym ze·braniu, ale przed ze­
braniem, tak jak przygotowuje się rt­
fera t. Oczywiście, że do uchwały nale­
ży wprowadzić wszystkie wnioski, ja­
kie wysunięte zostaną w dysltU.sji na 
zebraniu. Dlatego też należy zwrócić 
uwagę na dokładność i szczegółowość 
protokółu z zebrania, który nie tylk,o 
pozwala dokładnie ustalić wszystkie 
wnioski z zebrania, ale jest również 
poważnym dokumentem partyjnym, 
świadczącym o życiu wewnątrzpartyj­
nym danej organizacji. 

· Zebranie partyjne powinno równ!eł: 
stałe kontrolować jak są wykonywane 
uchwały, przyjęte w okresie poprzed­
nim. W niektórych partyjnych organi­
zacjach, jak np. w ZPO Im. Więckow­
skiego, przyjęte jest, że przed przy. 
stąpieniem do omówienia zagadnień 
stojących na porządku dziennym se­
ki:etarz informuje zebranych, co :z;ro­
biono w celu wykonania uchwal pod­
jętych na zebraniu poprzednim. Na 
takim zebraniu członkowie pai:tll mo­
gą w każdej chwili za~ądać od egze­
kutywy wyjaśnieni.a, dlaczego ta czy 
lnna uchwała nie została wykonana. 

Bardzo ważnym postulatem, stojącym 
przed organiiacjami partyjnymi jest 
regularne, a nie przypadkowe zwołv­
wanie zebrań partyjnych. Regularność 
nie polega na tym, by zebrania zwoły­
wano w jeden I ten sam dzień tygodnia, 
miesiąca Itp. Przy określaniu daty ze­
brania organizacja partyjna powinna 
kierować się Interesami swojego uikła­
du, ważnością uigłldn!E!ń itp. 

J edn.akże na naszym teren le zdarzają 
siEl jeS<z;cze wypadki nieregularnego 
zwoływania zebrań. a szczególnie w 
dużych 1.akładach pr.acy. W takich 
zakładach jak: ZPB im. Dywizji Ko­
ściuszkowskiej, >;PB im, 1 Maja, ZPB 
Im. Armii Ludowej I innych nie zwo­
łuje się regularnie ogólnozakładowych 
zebrań, które przecież odgrywają ol­
brzymią rol~ w nawiąuiniu kontaktu 
pomiędzy członkami partii, pracujący­
mi w różnych oddziałach czy salach. 
Zebranie ogólnozakładowe powinno być 

zwoływane raz: na trzy miealące, jak 
to robi np. organizacja partyjna ZPB 
Im. Dzierżyńskiego. 

Oczywiście, że na takich zebrania.eh 
muszą bJĆ' stawiane za&adnienia, które 
Interesują członków partii wszystkich 
oddziałów - wtedy 1 dyskusja bEl(lzie 
bardziej ożywiona i wszyscy członko­
wie partii będą żyć problemami •WO­
jego całe;:o zakładu, 

Zebranie otwarte 

Obok normalnych, umkniętych 1e­
brań partyjnych, w których udział bio­
rą tylko c:tłonkowle i kandydaci na 
członków partii, organizacje partyjne 
przeprowadz;ają także zebrania otwar­
te, w których mogą uczestniczyć rów­
nież i bezpartyjni. Jakie powinno być 

zebranie - zamknięte czy otwarte, 
rozstrzyga egzekutywa, względnie se­
kretarz, w zależności od omawianych 
zagadnień. Otwarte zełJrania, tak jak 
i zamknięte, powinny być przeprowa­
dzane systematycznie. Ważne Jest, by 
na zebraniach tych by! obecny cały ak­
tyw bezpartyjny - w ten sposób or­
ganizacja partyjna bardziej zbl:żv ten 
akttw do siebie ·I łatwiej jej będzie 
mobilizować go do realizacji wytycz­
nych partii i· rządu. 
Na i:ebr-anlach t,akich trzeba w pierw­

szym rzędzie wysłuchiwl'!ć spra wozd.iń 
klE'rownikfiw administracji o przebie­
gu realizacil planów produkcyinrch, o 
pracy majstrów itp. oraz przewo<iniczi:­
cych rad zakładowych I organiz;ic;I za­
kładowej ZMP - o udziale ak.tywu 
związkowego I młodzieżowego w wal­
ce o plan. Członkowie P.•rtli pow! nn! 
uichęclć bezpartyjnych do jak najak­
tywniejszego zabierania głos4 w dys­
kusji, do wypovdadani+o swoich 1po­
.strzeżeń. 

Niektóre naue organlucje partyjne 
mają już poważne „ doświadczenia w 
przepr~waduiniu otwartych zebrań. I 
tak np. w przędzalni cienkoprzędnej 
Zakładów im. 1 Maja zebrania te cie­
sz11 1lę dużą frekwencją, bezpartyjni 
biorą aktywny udział w dyskusji. 
Jedno z takich zebrań przed konferen­
cją partyjno - J;echnlczną wy~unęło ca­
ły szereg wnlósków, które potel\'I zo­
stały w uchwałach konferencji u­
względnione. 

• • • Z ebran!a partyjne odgrywają ol-
brzymią rolę w życiu naszych 

organizacji partyjnych. Sit one .szkołą 
wychowania, dyscypliny i aktywności 
członków partii. Dlatego te:i; zadaniem 
każdej orga11i:r.acji partyjnej Jest sta­
ła podn06zenie poziomu -politycznego i 
sprawności organizacyjnej zebrań par­
tyjnych, a obowląi;kiem każdej Instan­
cji partyjnej - Jak najszerzej upow­
szechniać najlepsze doświadczenia w 
tej dziedzinie. 

. .,,.....~ B. ALEKSANDROWICZ 
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f\zy dżwiękach fanfart Werbli Dziś kobiety rozpoczynają 
młodzież harcerska przeprowadziła ostateczn,q walkę 

• Rozwija się sie~ 
Szkolnych Kas· Oszczędności 

Władek · Pudykowski 
zostanie .. 

'YYk walifikowanym 
stoczniowcem 

eliminacje do igrzysk krynickich o Puchar Polski 

Pl=y samorządu szikolnego 
przy Szkole Podstawowej 
nr 133 są szerokie. Między fn:.. 
.nymi zaplanowano wycieczki 
krajoznawcze, pomoc kole­
gom w wyjeździe na kólcmie, 
zakupienie książek do bibUo­
teki oraz sprzętu sportowego 
do świetlicy itp. Mlodzież 
sz.koly jest przekonana, że te 
śmiałe zamierzenia zrealizuje. 
Około 300 uc:miów należy do 
Szkolnej Kasy Oszczędnośd. 
Biorą oni aktywny udział w 
międzyszkolnym współzawod­
nictwie SKO. 1.300 zł zgroma­
dzonych oozczędności pochodzi 
z różnych źródeł. u,czniowie 
nie t:,;lko planowo gospodaru­
ją otrzymanymi pieniędzmi od 
rodziców, składając każdy 
grosz do kasy, lecz także bio­
rą udział w zbiórce makula­
tury, szkła, zlc>mu, za co 

Zgierz w dnlacb L4 I lll 
bm. przeżywał Jedną 1 

tych lmpoez sportow.ych. o 
które) . mówią wszyscy 
mieszkańcy, ktńrą żyJe 

dosłowr11e praw te cale 
miasto. Owortec kolejowy 
ozdobiony rlagRml I czer-
wonymi transparentami. 
witającymi przy)etrtża1ą· 

Wręczenia nagrńd dok<> we Igrzyska Harcerskie, 
nal ob. Horodecki. w których udział wetrnle 

Organlzt1cytnie impreza pr·todująca w nauce I s~or· 
wypadła bez zarzutu. cle mlorlzle2 szkolna z ca 

Wytonloua w ellmlna· lego kraju. Na starcie ml· 
strzos1w Slltnle około 800 

cjach r-epi·ezeutacJa WOJ&· zaworlnlkńw I zawodniczek 
wńrlztw• l<'>rlzklego w licz· w wieku 12. 13 I 14 l•t. 
ble 38 osńb, wyjerlzle rlo kt!lrzy wykazali się o•J· 
K_r_y_n_ic_y_2~4-b_rn_._"_"_zi_m_<>_ lcp.iyml wynikami " ell 

mlnacyjnych rozi1rywkach 
woJewńdzklch. 

· W zawodach wetmle u 
rizlał rńwnle1: 25 ogobowłł 
~rupa cizlecl kor·eańt;J~<lch 
przet>ywa]ących w Poloce 

Dzisiaj w 1all MDK ro&, 
pot;zynaJą sit finały tur. 
ntefu o Puchar Polski kD­

blet. Pucharu bront Kole-

w pierwszym dnh• tur· 
n1eju, to Jest. dz1Sti1J, o QC> 

dzlnte 17. or-aJą: KoleJar-z 

(GdaMl<I - Spóln•a (War 
1ar-z (Gdańsk). Do r1natu szawa). • Unta tŁOdt) -

zakwal1tikowalo s•t 6 dru· Gwardia (W„<>eławJ, AZS· 

tyn: Kote1a•z (Gdanskl, AWP Gwardia (Kra. 
AZS· AWF I Spójnia łW•r· kow1. 

szawa), Gwarcf13 (Kraków}, 

Gwardia (Wrocław> I Unl• 
lł.Odżt. 

Zakończenie turnleJu na­
stąpi w n•edzle-le. 

cych httrcerzy - eportow· 
cow woJ'='wcVtz1 wa rórlzkle­
go 1a ellml11acte pr·ied 
IV Central11ymt Harcer·~kl· 

m1 lgrzy-jkaml Zlmowyn1I. 

roll •lę WPl'OSt Ód r'OHa· 

dowa11ych. 
zrlrowlem 

, trV'ikBIFlCYC'h 

ch!opcńw I. 

Akadt>micka 
r eprernntacj a Polski 

wyiechała · 
. ' 

do Semmeringu Piłkarze Włókni~rza są dobrej n1yśli.„ 
Nar'Clt11·~H.l:ł BKttc1em1cka 

dziewcząt. Kut<1y poclą~ re~r t::!ZtHllHL;JH Pol:::1K1 wy 
pr·zvwożQcy n1łortz1et wna- Jecht1ltt do Se111111~·111J,Cu. 
ła qpecJalna <1ete 0 acJe hsr- gdzt~ ..,,u~\:tltł SI\:' >.. l11110 

#<i we Akl'Jd~1111cl<'1e M1s11 to-
CeNka z wer·bl1suunt I slWli Sw1t11a. W ::H<il:HIZltl 
Canrar·zyqfRml. uus:tt::J eK1µy ZllttJrłuJt:1 "'li~ 

Bcu · blil'tł ll1·ocholsk1::a K1t'>r a 
w Domu MIDde~o R()oo bl'OUIĆ b~ch\e · L; lUIU l:IKłi 

bnfulkH pr·zy Zl::lkłttrlR{'h OtHUICkleJ flll'j(J "ZYfll ~WU:I 

,.Bor ura•• zi.tmle~tkttlo :l79 ta ./ bt~~u ztuu1ow .-. UL 
01 uz ,:)telŁtu lh:1i=id:tlc, dwu 

ucze.:;11111<ńw eltml1PłCU . • ki.otuy fJ.kt:uJtuJ11ck1 n11-;1 r·z 
tym A9 dtlt~W{'71\.t Wi:tr·un~ śwlctltJ w t<.Dlllb111at.:JI >:1l1J~J· 

ki mle"'lzkaritnwe. wv1vwie- 91-.leJ 1 Lu~gu L.Jt1zdow' 111 
Pr ·zed vrfJCj.td1;:1111 du Au · 

nie ldeal11e, Pogoda su u, iu:i~:U ~µu 1 lOWc}' rint!li 
wspanlała. sµu1kc1111e z: ~ . .>r·zvuuw111KH 

ml p1 łtC.)' I Uł:IUkl Z No­
Na otwarcie ellmlnacjl. weJ Hu1y 1 kn:tkuwsKu h 

kttwego dokon1::tł p17y 'łYYZ::IZ)Ch uc·ze1u1 W tr uk 
dźW ł t;! l<u raorar 1 werbJI cle re,g;o. "llJLHK<.Hll~ uckiy 

tu.110 deµ~Sl!J rntr11~tn:t 
p1'·z~worln lc~ący PrezydltHn S.Gi<UH•l<.'I wa w ;-ższt!gu . LOW 
Wo1ewńrlzkleJ Rar1y N~ro- Hap•cklego, 11aslępująceJ 
dowej , ob IJOl'odeckl. wy· trescl: 
Jegll pn:twle w-:;zy~cy wal· „Zyc.ię Wam, 

1

abyśc1e 
ni w tym CZł:ISle od ZttJeć w:i:or uwą post,..wą zaut>yl1 

uznanie tych s1ua~nlOW· 

.• otrzymali już ponad 200 zł. 
N a terenie Łodzi przeszło 

50 proc. szkól posiada SKO, 
nie wszędzie jednak praca 
zorganizowana jest dobrze, 
nie we wszystkich szkołach 

Koncert 
)V li lubi~~ MP i I\ 

dla uczczenia 

35 rocznicy 
Armii Radzirckiej 

m1e~zka.r'łcy Zg1er·za Plef'W· spoftowcow ze w!..zy,,,rtc1ch 
sze • konkure11cJe 1yżw11::1r- krajów, z ktOrym1 łączy 

skie I tor pf'zeszkód r'Oze· nas wspolna spra'i'Wa młc> 
\,,Odz1enne zaJęc1a piłkarzy Włown1ar2a rozpoczynaJą 11ę O<J.„ na„t. 

Jutro, 19 bm„ o godz. 19, 
w Klubie MPiK, .Piotrkow­
ska 86, <>:QIDędzie się kon­
cert Óla uczczenia 35 rc>cz­
nicy powstania Armil Ra­
dzieckiej. deqo pokolenia, sprawa 

grano aa miejscu. Wyścig pokoJu, ni@zawisłosci na· Kończą się Już dwuty· zonu mistrzowskiego. N11 

Oo 
....ł 1 godnlowe przygot(łWł-.łldl:I ol>uzte ku11dycyj11y111 w 

na 5 m wygrał Bohuan rodu, sprawoe<l •woścl spo plll<af'ZY Wtl>kttlar·za do se- Sikla1·s1<.1ej Porębie , Wht· 
Stanklew1cz (ł..ódt - po- fecznej". dy'ilr.iw Kn'>I w ciągu dwu 
wlatJ. Stankiewicz &a)ął.-~--------------------ty>;orl11t sl!iial się o uzy· 
rownlet 2 miejsce w Jet· T b k dl , ska111e dob1·ej Formy 

=~~:.~~óu;"w:;rót~~ra tor;.: rze a pozy~ ać a sporlu 1 ~F1~:.~;f.!~~J~f.~~~v~~ 
niloda harcerka Zgierza. słuchaczki Iecnmkum Włókienmcze0o ~~ mwi~::~ą~w;~ysii'erp~ł~~ 
Agut.>szka Wiewiórska. . 6 mecz bęrtzle pler·w,zym 
która równlet trlumlowa Trzy 111ta Już Istnieje ~portowym, jak I w zaJ11 zwyclr;stwem, po ktńryrn 
ła w Jeździe na sanecz· 1<.olo spul'lowe przy tńrlz· ciach z1<wodowych, µrzyjd<! 11astęp11e" Jak 1 
kach. kim Technikum Wlóklen11I· Kolo wykOtJHIO pl•n zda- tej wypowiedzi wynika. re· 

czym. ale dopiero w lu- t.iycla . odzru:tk SPO w lłł:J prezentanci Włńknlar'Z8 !łą 
Kookurenc>Je narctarskte tym ubiegłego f'Oku 11a· pr·oc. W mEH'SZl;h,:h 1esle11 optyml••.uyczrile 11asCrojenl 

rozegrano w Smardzewie brało ono rozmachu w ilycb wz1i:11 udział wszy. a z!lpewne mają wiele pod· 
pr1<cy I odtąd należy · do scy czlonkow1e. Plłkar·ze I staw rlo takiego nastawie• 

Bieg patrolowy chlopcńw przodujących organizacji slalkor·ze 111e pr zer w•ll nla na przyszłość. 
na dystansie około 2.400 3por1owych naszego mia· tl'et1111g1>w .1 pr·zepr·owad7a W Szklllrsklej Porębie, 
me1rów wygr·• t zespól PD· . sta. W ciągu krótkiego Ją Je •Y•lematyczn każ gdzie zakwaterowani •• 

czasu rada kola , z tow. dego tygodnia. " 
Wlatu ł"'czycklego. bieg Antonim Jończykiem na Włókniarze, leży gruba 

t I d I C at (d • czele zdolala zwer·bować W oparciu o szeroką RO' wars! wa śniegu, ale nie 
pa 1·0 owy z ew z„ Y·- omc I opiekę orga111zacjl pr·zeszkadza to obozowi· 
tans około 2.000 mJ wy do 5 czynnycb sekcji 450. d tawoweJ I koła ZMP t t h li członków. po s · czom w ren ngac z p · 
grai zespól ze Zgierza. W zapla11owa110 dalszy wzrost ką Największą popular-
ogólnej pun1<tacjl plel'wsze ' Wlelu członków kota to liczby człouków. noSć zdobył sobie wśrM 
miejsce I puchar prze· wybltn1 przodownicy nau· Jeden · Je§i tylko powat· kolegów Ku!Jocz, któ1teg~ 

kl P d I ny m••akarnent. nad kt.... niewyczerpana energ a 
h d I W ńd kl R d I pracy. rzo own. " ~ h I ''' J c o n ojew z ej a Y klem nauki I pracy •PD' rego usunlęclęm winne po umor maJą a e ma e ,;•ą 

Narodowej zdobył Zgierz tecznej /Mt Antoni Rogacz myśleć rada kola - nie wartd'ść au przykładna 
4 414 d ·-~ h li zwykle •laby udział ko- pllnoSć " treningu. Wy 

. pkt. prze ""'"'zlą - ew owy ozac Ista. · b h brano radt obOzową do 
(powiatem) I Piotrkowem der ob~nle przep1'0Wlł· lat w ruc u aportowym ktOreJ weszli: Urban. 
(miasto). dzanv;h wewnętrznych na uczelni. Przyz11ać trze· Szczurzytlskl, Stusto, Ko· 

mlstrzost'9. Józet Walą, ba, że tym zjawiskiem ole kot I Kubocz. Powotala 
Na zwycięzców w po- kaRltan drutyny 1!atkńw· Interesuje 81 ~ koło l.lgl takte grupa ZMP·owska, 

1zczególnych koakuren kl. Jest wlelokrotnym Kobiet. Nie czekając Jed na czele ktOreJ 1tanęll: 
Cjach Czekaly Plokne I d lkl O nak na pomoc. aktyw spor- Wal88, Deras. J 0 d-ejozak. 

v przo owa em pracy. a· towy ma obowlą•ek prte- v • ~ 

wartościowe nagrorlit w 111 oni przykład swym to· orowadzlć . akcję pozy•ka- Pacał I Rowiński. 
postaci nart. ekalandrńw. warzyszom wzorow11 po- nie dla aportu. słuchaczek Piłkarze przebywaó bt-
swetrów narclarsklcb Itp. stawą r:arówno w ruchu Technikum. dą w Szklarskiej Porębie 

:~~ 
' 

l>NI 
Iwan Iwanowicz patrząc na nią żałował, 

:!:e nie spotkał w młodości tak ·ładnej I po­
ciągającej kobiety. Zresztą może I spotykał 
ładne kobiety, ale żadna nie potrafiła go 
skłonić do małżeństwa. Jak to przyjemnie 
mieć w dornu ład, porządek, zamiast paję„ 
czyn I butelek pod stołem. A on - jest 
sam jak palec. Nie ma mu· kto podać 
szklanki wody, kiedy jest chory. Nie wrócą 
już te lata,' w których dziewczęta odwraca­
ły się za nim, zabiegały o jego względy, sta­
rały się zmusić go do żeniaczki... Dlaczego 
miał taki parszywy charakter, że z nikim 
nie mógł się zżyć, do nikogo przywiązać?.„ 
A gdyby się przywiązał - kto wytrzymałby 
z nim przez tyle lat? Szkoda ... A może nie 
warto żałować. Kobiety są tak nieodgad­
nione. Nigdy nie wiadomo co w nich siedzi. 
Przed ślubem są dobre, kochane, prawdzi­
we anioł~. a po ślubfo tak umieją zalać sadła 
za skórę, że się żyć nie chce: tego nie ru­
szaj, tam nie chod~, pokaż książeczkę płacy, 
zno.wu od ciebie jedzie gorzałą, ty taki 
owaki... 

Efim Kuźmicz myślał, :!:e doorze się lm 
ułożyło życie I że nie pragnąłby od losu ni­
czego więcej, tylko, aby tak pozostało. Ale 
życie rzadko bywa takie jakby się chciało! 
Wraz z małżeństwem Kiryłła wstąpiło, po 
śmierci jego starej, do osieroconego dornu 
szczęście. Wojna, front... Tragiczna wiado­
mość„. Grunl"!t przez trzy miesiące nie mo­
gła· sobie znaleźć miejsca, strasznte rozpa­
czała, płakała po dniach I nocach, jego włas­
ny ból wydawał mu się w porównaniu z jej 
cierpieniem prawie niczym. Spadły na nie­
go wszystkie troski o dom I wnuczkę. ' Nie 
protestował, był gospodynią I niańką, prze-

' lał na synową I małą Halinkę, całą siłę oj­
cowskiego uczucia. Grunla uspokoiła się 
troch~, zamknęła w sobie I poszła do fabry­
ki na miejsce Kiryłła. Darzono ją szacun­
kiem I sympatią. Mało osób pamiętało Ki­
ry!ła Klemientieiewa, ale historia Grunl w · 
stosu':'lkowo krótklm czasie obległa całą fa­
brykę. Mimo młodości i urody nikt nie usi­
łował zabiegać o jej względy, nie żartowa­
no na jej temat I nie plotkowano. Kochał ją 
za to jeszcze bardziej. ~ 

Ile się namęczył, zanim się trochę uspo­
koiła I znalazła równowagę. Pociesźał, że 
jest młoda, ładna, że życie przed nią, że 

•. 

z pewnością spotka Jeszcze na swoJeJ drodze 
miłość i stczęście. 

- Przestańcie, ojcze! - zawołała bled­
nąc. - Nigdy za nikogo nie wyjdę! Dla niej 
pozostałam przy życiu - wskazała na cór­
kę - i jej poświęcę wszystkie dni. 

Co prawda, dużo wbdy upłynęło od tego 
czasu. Ostatnio nie mówił z nią o możliwo­
ściach nowego szczęścia. Przeciwnle, ze 

,strachem obserwował ]ej ożywienie. Trapił 
się wątpliwościami I podejrzenian\i. Pewne­
go wieczoru położyła Halinkę wcześniej niż 
zwykle i poszła do przyjaciółki w sprawie 
brygady... Bacznie śledził każdy jej ruch, 
widział, z jakim podnieceni.em ubierała się, 
jak gorączkowo chwytała różne rzeczy I wy­
puszczała je z rąk. Zauważył spojrzenia 
rzucane w lustro. l;_>otem pogłaskała córecz­
kę i stojąc przy drzwiach niepewnie powie­
działa: „Nie czekajcie na mnie, ojcze, połóż· 
cie się spać, wzięłam klucz ... ". Wróciła o 
trzeciej rano, rozpromieniona, blada, prze­
śliznęła się koło niego z poczuciem winy." 
Na podstawie wieloletniego doświadczenia 
czuł, że na pewno nie była u przyjaciółki." 

Machinalnie posuwając figury, zadawał 
sobie po raz setny pytanie: czy to nie są prze­
widzenia? A jeżeli nie, to co mam zrobić? 
Kto ie~t tym łotrem, który w podstępny 
sposób ukradł jej miłość, bojąc się przekro­
czyć próg jego domu? 

- Szach-mat! Szach-mat! zawołał 
Iwan Iwanowicz, uroczyście stawiając ko­
nia na odsłoniętym polu. Zgapiłeś śię, 
Efirnie Kuźmiczu! Szach królowi! 

- Rzeczywiście, przeoczyłem - przy• 
znal Efim Kuźmicz i zniecierpliwiony zmie­
szał figury. 

Znacząco spojrzał na synową l dodał: 
- Raz człowiek coś · przeoczy, a potem 

- ju! nie może tego naprawić. 
- - Ze wszystkim tak bywa - uśmłech-
nęła się Grunia. Herbata na stole, nie 
marudźcie, bo wys\ygnie. Idę-po Halę. 

- Nałóż płaszcz. Słyszysz, nałóż płaszcz! 
- zawołał Efim Kuźmicz. 

Grunla ' wybiegła z domu tak Jak stała, 
w sukience .z krótkimi rękawkamL . 

Po chwili wróciła zarumieniona w to­
warzystwie dwóch mężczyzn. 

- To ~o ciebie, ojcze - powledzlał'a, nłe 
zbyt uprzejmie patrząc na przyb~ch, nie 

do czwartku, po czym 
wl'acaf>1 do Lodzi. by w 
nlerlzlelę stanąć do pierw 
szego ispotkanla. 

Piłkarze 
Włókniarza 
grają w meazielę 
pierwszy mecz 

Pomimo mrozu pił· 
karze Włókniarza~ wyj· 
dą w ntedzfelę n~ boi· 
sko. Pierwszy towarzy· 
skł mecz w tym sezo­
n ie Włókniarz rozeqr a 
z Kolejarzem (Torun), 
który Już zaakceptował 
termin spotkania. 

Mecz odbędzie si• na 
stadionie przy Al•I 
Unii o ąodzlnle 12. 

Kalendarzyk zebrań 
wyborczycb Włók ni arra 

Włókolars znaJduJ• 1lę 
w okresie doroczaycb H· 
bral'.I wyborczych poncz• 
gńlnych 1wych oekcJI. 
Dnia 24 bm. odbętdzle •h: 
zebranie sekcji hokejowej, 
a dnia 2.5 bm. zebranie 
sekcji ptywackleJ. 

Referat wygłosi Marian 
Piechal. W częścl arty­
stycznej wystąpią Marla 
Białokrzewska • :Butrymo­
wa - recytacje, Żdz.istaw 
Klimek - śpiew, Zofl.a 
Czarecka - fortepian oraz 
chór ZZK pod dyrekcją J, 
v'1oroszyłło. 

Wstęp Wc>lz7. 

Nowa linia . . 

autobusowa 
Łódź-Wieluń 

Od Jutra Ekspozytura Óso.: 
bowa PKS uruchamia nową 
Unlę autobusow!l na trasle 

di - Lutomiersk - Lask­
Szczerców - Wieluń. 

Wyjazd z Dworca Fabrycz­
nego w Łodzi o godz. 8 rano, 
PJzyJazd do Wielunia godz. 
9.55. Odjazd z Wielunia godz. 
15.30, przyjazd do Łodzi godz. 
19.25. 

zwracając na nich uwagi zajęła się przemo­
-czonyml rękawiczkami Halt 

- Nie gniewajcie 11ię, Efimie Kuźmiczu, 
te was nachodzimy w nledzlelę - zaczął 
Jakow Worobiew, wysuwając na przód 
1wojego towarzysza. 

- Zdaje się, że się znacie? - mój przy­
jaciel Aleksander Wasiliewlcz Wołowik. 

Efim Kuźmicz poznał Wołowika w od­
dziale, ale pn:y nawale pracy wymagając?j 
skupienia l koncentracji nie mógł poświ~c1ć 
~u więcej uwagi. Za to teraz patrzył na 
niego z wyraźnym zaciekawieniem; więc to 
ten Wolowik rozpętał wokół swojej osoby 
taką burzę sporów. Okrągła, z zadartym no­
sem pokrytym piegami twarż, sprawiała 
wrażenie dobrodusznej l ospałej. Młał jed­
nak bystre, badawcze spojrzenie, które 
dziwnie nie harmonizowało zarówno z twa­
rzą, jak I z ociężałą, nled~wledziowatą fi­
gurą. ,;Jestem człowiekiem leniwym" - zda­
wała się mówić cala postać, ale oczy natych· 
mhist przeczyły: „Nie leniwym, a energicz­
nym l wytrwałym" - ich wypowiedź prze· 
ważała szalę. 

- Bardzo się cieszę - zawołał Klemlen· 
tiejew. - Rozbierajcie się i chodźcie, zapra­
szam was na herbatę. 

- Właściwie przyszliśmy w sprawie 
służbowej - bąknął Worobiew, patrząc spod 
oka na Grunię. 

Grunia była najwyram!ej niezadowolo­
na; stawiając przed gośćmi filiżanki, omal 
jednej nie upuściła na podłogę. 

- Znacie się? - spytał 1Eflm Kuimicz, 
zauważywszy jej niechęć. 

- Spotykaliśmy się - odparła sucho l 
niezwykle ostrym tonem zwróciła się do 
córki: - Halinko! Myj ręce l chodź na ko­
lację - wyprowadziła ją do kuchni. 
Popijając herbatę, Gusakow opowiadał 

o przebiegu uroczystości rodzinnych u Pa­
kulinych. Efiro l{uźmicz nie szczędził słów 
pochwały dla swoich dawnych uczniów. 
Worobiew, żywo Interesujący się brygadą 
Pakulina oświadczył, te Mikołaj wspaniale 
opanował nacinanie gwintów i że z zapałem 
śledzl wszelkie udoskonalenia l postępy 
techniki. 

- Właśnie takim powinien być ńowy ro­
. botni~ odezwał się po raz pierwszy Wo· 
łowik. 

- ·Wszechstronnym? - ironicznie rzucił 
Gusakow. , 

- Dobrym fachowcem. Powinien posia· 
dać szczegółowe wiadomości, choćby z za­
kresu obróbki metali - odparł spokojnie 
Wołowik. Odpowiedź była ' lakonlczna, jed­
nak każde słowo posiadało odpowiedni cię-
żar. 

co'.c.n.J 

wykorzystane 1111 szerokie mo­
żliwości gromadzenia oszczęd­
ności, chociażby przez zbiór­
kę &urowców wtórnych czy 
też hodowlę królików, dro­
biu itp. 

Gwarno ł rojno jest w lokalu piękna ł zaszczytna m6wl 
Miejskiej Komendy PO ,,Sluz- Wladek Pudylwwski. - Pra­
ba Polsce". Na korytarzach i cuje się 8 goqzin, a wynagro­
w salach zbierajq się grupki dzenie wynosi około 600 zl 
żywo dyskti.tujqcych chlop- oprócz wyżywienia, ubrania i 
ców • zakwaterowania. Nie brak tam 

- Nie chcesz iechać ze mnq również wszelkich rozrywelc 
do Nowej Huty? kulturalnych i sportowych. Po-

- Powiedziałem ci•iu~ osta- zostaje także wiele czasu n11 
tecznie, mnie odpowiada. tylko naukę. Apeluję do wszystkich 
praca stoczniowca. ' kolegów z terenu naszego mia· 

sta, by zgłaszali się do b1'ygad 
SP i wzmożoną pracą pomoglł 
w budownictwie ludowej oi· 
czyzny. .. • • 

Uczniowie już od kla6 naj­
młod'SZ:l'Ch winni być wdra­
żani do rozumnego goopoda­
rowania funduszami własny­
mi lub społecznymi. Prowa­
dzenie masowej walki z 
wszelkimi objawami marno­
trawstwa jest także jedną z 
form 06zezędności. Przecież 
utrzymane w dc>brym stanie 
książki pod koniec roku moż­
na sprzedać kolegom z młod­
szych klas. Właściwe obcho­
dzenie się z pomocami szkol­
nymi, oozczędzanie ma•teria­
łów wa!'sztatowych pozwala 
szkole pewną część fund1l­
szów przeznaczyć na zakupie­
nie książek czy sprzętu spor-
towego. j 

Dobrze prowadzona za po­
mocą pógadanek i gazetek 
ście1J11ych propaganda oszczęd­
n9śc1 zapewni młoclzieży mo­
żliwość 7.0rganizowania pod 
konie<: roku szkolnego wY" 
cie<:zek , krajoznawczych, z.a­
kupienie pomocy nauk<1wych, 

J,uż od kilku tygodni na te-
1'enie Łodzi prowadzony jest 
werbunek mlodzieży nie pra­
cujqcej do brygad SP. Nowo­
organizowane turnusy dla 
chłopców w wieku od 17 do 19 
lat trwaiq 6 miesięcy I rozpo­
czynają się już w polowiB 
kwietnia, natomiast dla dziew­
czqt dwumiesięczne · turnusu 
rozpoczną się w maju. 

Pó ukończeniu pracy w bry­
glltlzie ' - SP kieruje juna• 
ków do szkól w przemyśle wę­
glowym, hutniczym. metalo­
wym, ceramicznym, do stoczni 

książek itp. • 
J. ST. 

W początkach 
marca • 

otwarcie 
sali kinowej 
na Dworcu 
Kaliskim 

Władysław Pudykowski -
junak z XVIII bryg(ldY SP. 

- Koledzy, nie k!6ćc!e się! 
- wtrąca się do rozmowy Ta-
dek Motylewicz. - Nie uia to 
jak w górnictwie! 

Trzech rozmaw~ających 
chłopców: Wladyslaw Pudy· 
kowski, W!adys!aw Stachow-
ski i "Tadeusz Motylew. 
ski nie mote się , zde-
cydować, dokąd wyjechac do 

lbrygady SP. Piękny jest zawOd 
górnika, a I praca w stoczni, 
port gdański i morze również 
pociągają mlodych lu.dzi. Rada 
w radę, trzech przyjaciół po­
stanowiło Toz!ączyć się i wy-

Swletiica na Dworcu Łódź- jechać w trzy r6żne st'l'ony Po!­
Kaliska od kilku miesięcy w ski, by wznosić każdll, w in­
godzinach wieczornych zamie- nym zawodzie potężne bu­
nia się w salę kinową. Są je- dow!e Planu 6-letniego. 
dnak osoby, które zamiast o- • • • 
glądania' filmu, chciałyby w W?adyslaw Pudykowski był 
tym cZl)sie pograć w szachy, już w brygadzie SP w ubie· 
w warcaby lub przeczytać l glym roku. Teraz jedzie po­
prasę. 

1 
nownie, all,y po odbyciu 6-mie-

W początkach marca śwle- sięcznej praktyki otrzymać 
tlica-kino będzie spełniała skierowanie do pracy w stocz­
już,,.. wYłącznle funkcję śwle- ni już na stale. 

itd, . 
Wszelkich informacji 'l:Wiq­

zanych z wyjazdem do bry­
gad SP udziela Miejska Ko­
menda PO SP, ul. Curie-Skło­
dowskiej 30. 

Uwaga, 
prenumeraforzy I 

Jutro upływa ostateczny ter­
min przyjmowania wpłat na 
prenumeratę zakładowi\ na 
m-c marzec br., czas dokonad 
wpłaty w Delegaturze P.P.K. 
„Ruch". 

• • • 
PocząwsŻy od dnia 16 lute• 

go prenumeratorzy lndywldn• 
alni winni zamawla6 pisma 
tylko w placówce pocztowe' 
właściwego rejonu doręczeń, 

na którego terenie zamleszku­
·je prenumerator - odbiorca. 

Nie dotyczY to prenumeraty 
zbiorowe,, którl\ uadal naleł7 
zamawiać o kolporterów, tlicy, ponieważ kino z?stan1e - Praca w brygadzie Jest 

przeniesione do specialnego -------------------------­pomieszczenia. Prace nad u-
rządzeniem Eall kinowej na 
Dworcu Łódź-Kaliska dobiega­
ją końca. Filmy będą wy­
świetlane po południu do póź­
nych godzin wie<:zornych. 

~--w pogoni 

za.„ czarnymi nićmi 
'ca ma taki. powledimii. 

zw11kły guzik od palta -
wipólnego i tak zwaniimi 
„nerwami"? Okazu;e się 
jednak, ie ma, ł to dużo. 
Ch.oć może aq ludzie- „bez 
nerwów", którz11 1ię t11mi 
spTawami nie przejmujq. 

A mnie właśnie urwat się 
guzik u palta, w tramwaju, 
podczas „podróży" do pra-
cy. ' 

Zrobl!em piekło tonłe, te 
nie pr6'J/s.zyłci na czaa, żt 
guzika ukoda itd. 
Odpowiedź byla takci: 

Przynieś nici, to eł pni/· 
azyjęl I 

• • • 
Ruszyłem M miasto w 

poszukiwaniu czarniich ni­
ci. Btitem w jedn11m akie­
pie branży galanteryjnej, 
bylem w drugim. Ekspe­
dientki wzruszały ramiona• 
ml I ośwładczalii niezmien­
nie: 

- Nie mamiit Wyprzeda­
ne/ 
Ofłarowaly ml białe nlcł. 

Ale ;a alę upar!em. Chcia­
łem koniecznie c.zarniich, 
bo to· pr:zecid I palto ma• 
rengo, I gu-.ziki „czarno-1ta­
tows". . . . ' 

W domu żona potDłedzł11-
ła, że moglem kupld bia­
łych nłcl. Ruszl/łem więc 
z powrotem do miasta, bl/ 
kupić białych. Nic nie szko­
dzi, ufarbuje aię.~ 

Ale w 1kleple galantert1i• 
nvm już _nie bylo I białych. 
Znudzona ekspedientka 
zwróci!a mł uwagę: · 

- Jak panu tak potrzeba, 
to może pan przec!ei udać 
się na Plac Tamfanlego. 
Tam sprzedają nici I czar­
ne I bia!e, ile komu · po-
trzeba. ;, . 

Ale J11 uparłem ałę. Nie 
pójdę na Plac Tamfanlego! 
Nłe chcę mieć nlc do czy­
nlenła ze $pekulantaml/ 

• • • 
W domu, na łonie Todzł-

nl/, nasunę!l/ mi ałę powat­
ne refleksje na temat czar­
nych nici: 

- Bo ł powiedzcłe tiilko 
- dlaczego w aklepach n!e 
ma, a na Placu Tamfanłe­
QO ~ą? 

A mote PIH będzie wie­
dzi~a? 

WALENTY CZÓŁENKO 

DZlałJ4liDZI 
POSIEDZENIE NAUKOWE 

POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
HISTORYCZNEGO 

Dzłł, 18 lutego, o sodz. 19, 
w aall Wojewódzkiego Archi· 
wum w t.odzl. Plac Woln~cl I; 
odb11dzfe 1111 posiedzenie nauko­
we · Polskiego Towarzystwa. Hl· 
storycznego - Oddział 1 w t.o­
dzl. na którym dr Tadeusz. Bła•z. 
czyk wygłosi b<:l•yt pl •. Sta· 
nowlsko Mlcbala Kreczmara w 
blstortogra!ll polskiej", 

ODCZYT )' , 

Dzlł, 18 bm.. o godz. lt. w 
lokalu Stowarzyszenia Inżynie­
rów I Techników Przemysłu 
WłOktennlczego, przy ul. Piotr­
kowskiej 135. Int. H. Lukaslk, 

PROGRAM NA ·$RODt;:, 
18 LUTEGO 1953 ROKU 

Fal• 230,1 m 
T.155 WIADOM. PORANNt. e.oo 

Muzyka rozrywkowa. 11.4.5 „G1oa 
ma.lą kobiety". 12.04 DZIENNIK. 
14.10 Dla klas III I IV - audy• 
cja słowno-muzyczna pt. „Jak 
muzyka opowiada o zimie". 14.30 
Koncert. 15.10 „Zginęła kura" -
fragment poWleścl M. t.ęczyckleJ. 
15.30 Audycja dla dzieci z cyklu: 
„Sprawy ważne I ciekawe". 16.00 
„Wszechnica Radiowa•• - wy. 
klad s cyklu: „Przyroda" (I). 
16.20 Przegląd kulturalny. 16.30 
Muzyka rozrywkowa. 17.00 
WIADOM. POPOŁUDN. 17.15 Dys­
kusj!I aad książką Igora Newerly 
pt. „Pamiątka z Celulozy". 17.30 
„z mlkr'Qtonem przes miasto I 
wieś". 1? .4.5 Muzyka popularna. 
18.15 „Kłopoty z boiskiem w ko· 
le sportowym przy ZPB Im. Ar· 
mit Ludowej'". 18.30 Pogadanka 
sportowa. 18.40 Utwory kompo­
zytorów współczesnych. 19.00 
Kronika kulturalna. 19.30 Muzy. 
ka ·I aktualności. 20.00 •. Błoka· 
da''. 20.20 Koncert 21.00 DZIEN· 
NIK. 21.30 Muzyka rozrywkowa. 
22.00 „Wszechnica Radiowa" -
wykład z .cyklu: „Nauka o dwie· 
cle" (Il). 22.20 Recital organowy 
J. Pawlaka. 22.35 Klasycy rosYJ· 
scy. 23.12 Koncert sollslów. 23.50 
OSTAT. WIADOM. 

wygłosi odczyt pt. „04wletlen14' 
CluoryzuJące··. 

SEMINARIUM POLSKIEGO 
TOWARZYSTWA PRZYRODNI• 

CZEGO 

Jutro. 19 bm„ o godz. Ul, „ 
auli Ul Szkoły TPD, ul. Sten• 
klewlcza 46, odbędzie •lt dokoń• 
czenle dyskusji nad "Problem&• 
mł dziedziczności", 

DY%URY APTEK 

DzlslejszeJ nocy dyturuJ'I n„ 
lltpuJące apteki: ul. Plotrkow· 
ska 165. N arutowlcza 6, Rzgow· 
ska 147, Więckowskiego 21, Ka· 
rolewska 48, Przybyszewskiego 
41. Llmanowskleg& 80, Al. Koś· 
ciuszki 48. 

Dytur połotn lc:zo-qlnekoloąl-
czny: dzid od godz. a do 20, dy• 
żuruJe Szpital Im. dr H. Wolt 
ul. t.agtewnlcka 34, od· godz. 20 
do' 8, Szpltal Im. Marli Curle­
SkłodowskteJ, ul. Curte-Sklodow· 
sklej 15. 

BAŁTYK - „Bohaterowie I he­
haterkl" - godz. 14,30, 16.30, 
18,30, 20,30. 

GDYNIA - ·Program filmów d<> 
kumęntalaycb I kulturalno-
oświilt. - godz. 18, 19, -
„Ulica Graniczna" ·- godz. 20. 
Program dla naJmlodszych: 
„Zasadził dziadek rzepę", •• Ml· 
sio Kula/". „Byla sobie mrów· 
ka" - godz. 16, 17. 

-------------. Mt.0?,A GWARDIA - „Na grani· 
cy - godz. 16, 18, 20. 

Poszukiwani pracownicy 
Kierownika robót przy wY· 
nurzaniu I zanurzaniu pomp 
Jlęblnowych z odpowiednią 
praktyki\ posiadającego u­
l?rawnlenla zawodowe zatru­
dnią natychmiast t.ódzkle Za­
kłady Rem. Maszyn Elek­
trycznych, ul. Piotrkowska 
Nr 278. wan'lnkl do omówie­
nia wg. umowy zbiorowej w 
budownictwie. Zgłoszenia w 
Sekcji Personalrlej. 432-K 

Kierownika Działu Koszłów 
Własnych obeznanego z R.P.K. 
zatrudnią natychmiast Zakła­
dy Uszczelnień I Wyrobów 
AzbestowyclJ „Azbest" w t.o­
dzl, ul. Sucha 8-10. Podania 
wraz z życiorysami należy 
składać w Dziale Persc'.'lal· 
nym. . ' · 422-K 

MUZA - „Wesoła I.rójka" -'· 
godz. 18, :10. 

PIONIER - „Bitwa o 1zyny" ~ 
godz. 17. 19. 

POl.ONJA - „A po sobocie Jest 
nledzlela" - godz. 16, 18. 20. 

PRZEDW!OśNIE - „Fanran Tu• 
llpan" - godz. 18, ·20. 

l·MAJA - „Czlow1ek bez Jutra" 
- godz. 17. 19. 

REKORD - .,Nlezapomnlaoy rok 
1919': - godz. 18, 20. 

ROMA - „Nie ma pokoJu pod 
oliwkami" godz. 18, 20. 

SOJUSZ - „Ziemia woła" ....; 
godz. 18,30. 

STYLOWY - nieczynne. 
śWIT - „Drużyna" - gad„ 

-17,45, 20. 
TATRY - „Nie ma pokoju pod 

oliwkami" - godz. 18, 18, 20. 
WISt.A - „Dwaj żołnierze" -

godz. 16. 18, 20. 
Wt.óKNIARZ - „Droga nadziel" 

- godz. 16, 18, 20. 
WOLNOśC - , „Wawrzyńcowi 
ład" - program składany -
todz. 14, 16, 18. „Awantura na 

wsi" - godz. 20. 
ZACH!i'TA - Gęsi Baby Jag!" -' 

· program składany ..<... godz. 
18. 20. ... 

Reda uje kole lum. Redaktor nacr.elny przyjmuje codziennie w godz. 12 - 14. sekretarz odpowledztalny w godz. 10 - 12 Telefony: ce11trala te1eroa1czna 283-00 (łączy ze wszystkimi działami), redaktor nacz. 216-14, sekretarz odpow. 219 os. dział partyjny 216·19, dział ko­
resp.:1ndentów ąllstńw czytelników I Interwencji 219-42, dzlal miejski 260-42, dział włókienniczy 218-11, dziar rolny 146-82. dzlal sportowy 141 71. Redakcja nocna 156-81. Dział oąloszen - Lódt. ul. Piotrkowska 96, tel. 111 50 I 114·75. Wydawca: RLW .. Prasa". Adres Redakcji: t.ódt, 
Piotrkowska 96
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